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Hiisiin-Ślisi U KraMw-Pimi î:i w pucharze lilii! 
Polska w Pradze wysunęła się na П-gie miejsce

NASTĘPNY BOKSERSKI TURNIEJ SŁOWIAN w POLSCE
Niedziela — trzeci dzień walk na rin

gu Lucerny w rozgrywanym tam wszech- 
słowiańskim turnieju bokserskim dała 
barwom polskim ten sukces, iż z trze
ciego miejsca, jakie zajmowaliśmy w 
klasyfikacji po dwóch dniach za ZSRR 
ś Czechosłowacją, wysunęła się drużyna 
polska na drugie miejsce przed Czecho
słowacją, mając nad nią przewagę 3-ch 
punktów.

ZSRR, posiadając po trzech dniach 26 
pkt. ma już, zdaje się, zapewnioną pier
wszą lokatę. Dzisiejszy dzień zadecydu
je, czy uda nam się utrzymać drugie 
miejsce, czy też, wobec dość ciężkiej 
kontuzji Kolczyńskiego, który ma dziś 
walczyć z Rosjaninem (o czym piszemy 
poniżej), ustąpimy miejsca Czechosło
wacji.

A teraz oddajemy g?os naszemu spe
cjalnemu wysłannikowi, red. -K. Oryżetc- 
skiemu.

- Red. K. Gryiewaki 
telefonuje z Pragi

PRAGA, 22.9. (Tel. wł.). Trzeci 
dzień turnieju był niezwykle burzli
wy. Sędziowie punktowi zaczęli do
kazywać orgii, przyczym niektórzy, 
wykazywali absolutną nieumiejętność 
punktowania. Braki były tak rażąco 
sprzeczne z tym, co się działo na rin
gu, że w końcu publiczność nie wy
trzymała i demonstrowała głośno 
przeciw arbitrom.

Najbardziej został skrzywdzony O- 
lejnik, który dał ze siebie wszystko 
i wygrał czterema punktami. Dano mu 
jednak przegraną, co również wywo
łało wiele protestów. Ukradziono 
również punkt Gyzywoczowi, który 
wysoko wygrał s Pawłowiczem (Jug). 
Natomiast przypadkowo uzyskaliśmy 
dwa punkty w walce Niewadził — 
Koroliew na skutek dyskwalifikacji 
Rosjanina za zbyt niski cios.

Polak został natychmiast zbadany 
przez lekarzy sowieckiego i czeskie
go, którzy stwierdzili faul, Sędzia 
ringowy stwierdził to samo. Mimo to 
Rosjanie założyli oficjalny protest, 
który w czasie nadawania tego spra
wozdania jest jeszcze rozpatrywany.

Polacy również założyli protest co 
do ogłoszonego wyniku walki Olejni
ka, ale został on odrzucony. Tak 
więc w tej chwili punktacja przedsta
wia się następująco: Z. S. S. R. — 26, 
Polska 18, Czechosłowacja 15, Jugo
sławia 13 p.

Niedzielne walki przypominały ra
czej walki byków. Były one prawie 
wszystkie prowadzone bardzo nieczy
sto w myśl dewizy ząb za ząb, oko 
za oko. Niestety sędziowie ringowi 
znów nie stanęli na wysokości zada
nia Z tych to przyczyn sala Lucer
ny była raczej miejscem antypropa- 
’andy boksu. Publiczność opuszczała 
awody z niesmakiem.
Z Polaków najlepiej wypadli: Olej

nik 1 Szymura. Szczególnie ten ostat
ni pokazał swoją „wyższą szkołę jaz
dy". Łączkowski zademonstrował wie
le odwagi 1 poświęcenia. Najładniej
szą walkę dnia było spotkanie Sega- 
towicz (ZSRR) — Zachara (Cz). 17-let
ni Czech dał ze siebie wszystko i po- 
i wał widownię. Walkę uznano za ra

sową, co spowodowało olbrzymie 
->• >adowo’enie pubHcznośct

Walki nie<ł 'alne rozpoczęły się od 
zeru, który zdobył Stasiak, 

gdyż Jugosłowianin Gyulay nie stawił 

się na ringu.
.W, koguciej walcżjł

(ZSRR) — Strba (Cz). Rosjanin za- f wielki brak rutyny, wdając się w nie
potrzebną wymianę ciosów zamiast 
polować na kontry. Wszystkie bo
wiem riposty Leczkowskiego docho
dziły do celu.

Po pierwszej pomyślnej rundzie, w 
drugiej Leczkowski wdaje się w bija
tykę, otrzymuje prawy prosty i klęka 
do siedmiu. Za chwilę znów odpo
czywa do 8-miu i poraź trzeci do 
7-miu.

Ku ogólnemu zdziwieniu Polak w 
trzeciej rundzie idzie znów do ataku 
i dużo trafia. Jeszcze jeden prawy 
prosty i Leczkowski znów znalazł się 
na deskach do 7-miu. Wstaje i wal
czy do ostatka bardzo odważnie, za 
co otrzymuje wiele oklasków.

Wreszcie w ostatniej walce Krali- 
cek (Cz) przegrywa z Sovlianskim 
(J), który był od niego dużo lepszy 
technicznie. Walka toczyła się na dy
stans.

W piórkowej Barbadora (J) wy
grywa z Ditrem (Cz) przez poddanie 
się Czecha po pierwszej rundzie. Bar
badora jest wychowankiem Serba, 
znanego u nas boksera: Ma on 40 
walk w swoim życiu, z których 31 
wygrał przez k. o.

Ten jugosłowiański Włoch 
dzisiaj Lucernę z ręką na temblaku i 
nie wiadomo czy stanie do walki z 
Leczkowskim.

W lekkiej Grejner nokautuje w dru
giej rundzie Koziołka. Polak rozpo

czyna słabo i dużo jego ciosów idzie 
w powietrze. Drugą rundę wygrywa 
Czech po nieciekawej walce. W trze
ciej obaj biją nieczysto. Zwycięstwo 
przyznano Rosjaninowi zasłużenie, co 
wywołuje pierwsze gwizdy.

W wadze muszej Segałowicz remi
suje z Zacharą. Było to jakby spot
kanie ojca z synem. 17-letni Czech 
walczył z niesłychaną ambicją, na
rzucając wielkie tempo. Zbiera wie
le oklasków. Decyzją sędziowska je3t 
przez wiele minut głośno krytyko

wana.
Mecz Grzywocz — Pawłowicz (J), 

rozgrywający się wśród okrzyków, 
wznoszonym przeciwko sędziom, koń
czy się remisem. W pierwszej run
dzie ciągłe ataki Polaka, który wy
grywa starcie w stos. 20:19.
'W drbgiej obustronne chaotyczne 

natarcia, często klincze. Jugosłowia
nin wyraźnie słabnie i inicjatywa jest | 
po stronie Ślązaka. Runda 20:18 dla 
Grzywocza. W trzeciej Jugosłowia-

' n*° czSsto trzyma, a Polak inkasuje 
jeden ciężki prawy prosty, ale rewan
żuje się dokładnym podbródkowym 
Pawłowicz kończy walkę zamroczony. 
Runda 20:17 dla Polaka.

Wyrok remisowy jest dla nas abso
lutnie niezrozumiały.

Leczkowski wysoko przegrał ze 
Stepanowem (ZSRR), ale nie dał się 
znokautować. I tym razem wykazał

Migawki turniejowe
W kuluarach krążą pogłoski, Iż 

przed przyjazdem do Pragi bokserzy 
radzieccy najwięcej obawiali się bok
serów polskich. Obecnie już są wyra
źnie rozczarowani naszymi pięściarza
mi. Przypuszczali, że mamy silniej
szą drużynę.

Polska drużyna wyjedzie do Polski 
dopiero w środę o godzinie 14-ej, 
gdyż we wtorek odbędzie się uroczy
sty bankiet i rozdanie nagród.

Najbardziej nerwowymi zawodnika
mi okazali się Stasiak i Niewadził. 
Stasiak, który jest zwykle bardzo 
wymowny i nikogo nie dopuszcza do 
głosu i przez całą . drogę do Pragi 
bawił swych kolegów — teraz na kil
ka godzin przed meczem nagle za
niemówił i zaczął mu się język plą
tać.

Szydło nie jest zadowolony z dru
żyny. — „Przysłali mi kilku patała
chów, którzy nie powinni być w re
prezentacji” — powiada.

Sędz’1 Jugosłowiański, a nie czeski 
prowadził w ringu walkę Kolczyński 
— Czarda.

Po 2 dniach turnieju niektóre opi
nie prasy czeskiej są bardzo ciekawe 
Jeden ze sprawozdawców twierdzi, 
że boks polski pozostaje w tyle za 
innymi państwami europejskimi, po
nieważ nadal hołduje starej szkole. 
Inny sprawozdawca twierdzi, że wy
nik remisowy walki Czarda — Kol
czyński nie krzywdziłby żadnego z 
zawodników. Naogół sprawozdania 
czeskiej prasy mało fachowe 
lakoniczne.

i dość

★
Kolczyński jest b. rozbity, 

ma pokrytą plastrami Bolą 
nadto żebra i w poniedziałek tj. dziś
Kolka ma pójść do prześwietlenia. 
Nie Jest pewne, czy będzie w ostat- 

0i« startewak

Twarz 
go po-

Przyszłe mistrzostwa słowiańskie 
odbędą się w Polsce od 6 — 9 listo
pada 1947 r. Ufundowano puchar, któ
ry zdobędzie drużyna, która przez 
cztery lata zgromadzi największą ilość 
punktów.

★
Polska — Czechosłowacja, mecz 

bokserski odbędzie się w lutym 1947 
r. w Polsce, a rewanż w październi
ku 1947 r. w Czechosłowacji.

Zakontraktowano mecz Polska — 
Węgry. Będzie sędziował arbiter ju
gosłowiański.

★
Sędzia Zapłatka będzie prawdopo

dobnie zaproszony na mecz Czecho
słowacja — Szwajcaria, który odbę
dzie się w Pradze 11 października rb.

po-

sy- 
do
na

Kalendarzyk finałowych rozgrywek 
o mistrzostwo Polski w piłce nożnej

Rozgrywki o mistrzostwo Polski w 
piłce nożnej zbliżają się do punktu 
kulminacyjnego. 29 bm. rozegrana zo
stanie druga runda eliminacyjna, po 
której z ośmiu ćwierćfinalistów 
zostanie już tylko czwórka.

Na tym zakończy swój żywot 
stem pucharowy i przejdziemy 
bardziej racjonalnego oceniania
punkty. Czterech finalistów grać bę
dzie każdy g każdym i ten, który 
zajmie pierwsze miejsce otrzyma też 
tytuł pierwszego po wojnie Mistrza 
Polski.

Na ostatnim pssiedzeniu WG i D 
PZPN wylosowano terminarz rozgry
wek finałowych w pierwszym rzucie. 
W tym celu oznaczono pary, mają
cych się spotkać w przyszłą niedzie
lę drużyn, odpowiednimi numerami:

Nr. 1 zwycięzca spotkania AKS — 
RKU; nr. 2 Tęcza — Warta; nr. 3 
ŁKS — Radomiak; nr. 4 Wisła — Po
tok.

czął dobrze chodząc sprawnie na no
gach. Punktuje on lewym prostym i 
co pewien czas następują zwarcia. 
Runda jest wyrównana. W drugiej po 
wzajemnej wymianie ciosów Koziołek 
otrzymuje prawy sierp, który trafia go 
w tętnicę i klęcząc na deskach do 
8-miu wypoczywa. Obaj rywale trafili 
równocześnie, ale cios Rosjanina był 
silniejszy. Koziołek wstaje, ale za 
chwilę Grajner poprawia i poznań- 
czyk został wyliczony.

Olejnik przegrywa z Dzepiną. Jak 
na wstępie zaznaczyliśmy, decyzja sę
dziów była skandaliczna. Pierwsza 
runda — to ładne zwarcia, z których 
Polak wychodzi zwycięsko i wygrywa 
starcie. Podczas tej rundy Dzepina 
trzy razy uderza Olejnika w tył gło
wy- |

W drugiej rundzie Jugosłowianin 
dużo atakuje, ale ostatnie słowa zaw
sze należą do Olejnika. Łodzianin o- 
trzymał tylko jeden niebezpieczny 
cios w żołądek. Runda kończy się 
skutecznym atakiem i jest wygrana 
dwoma punktami.

W trzeciej rundzie Olejnik ma już Igrzysk Sportowych Armii. Niestety, o 
duży zapas punktów i właściwie nie godz. 11-ej, gdy na stadionie W. P. padł 
potrzebuje się już niczego obawiać, 
atakuje jednak nadal energicznie, rzu
cając raz przeciwnkia na liny. Pod 
koniec starcia Jugosłowianin kilka 
razy kontruje w dolne partie. Runda 
jest remisowa. Zwycięstwo Olejnika 
nie ulega dla nas żadnej wątpliwoś
ci Łodzianin ma teraz uszczęśliwio
ną minę i uśmiecha się do nas. Rap
tem jak grom z jasnego nieba sły
szymy fałszywy wyrok, który wywo
łuje długie gwizdy.

W wadze średniej Carda (Cz) prze
grywa z Kariste (ZSRR). Czech tak 
samo, jak to zrobił z Kolczyńskim roz 
bija Rosjaninowi łuk brwi. Walka jest 
przez cały czas b. nieczysta.

Teraz nastąpił debiut Szymury w

17.Xł
Polska-Jiigo stawia

PRAGA, 22.9 (tel. wł.) Mecz Pol
ska — Jugosławia w boksie odbędzie 
się przypuszczalnie 17 listopada w 
Polsce.

Losowanie dało następujący re
zultat:

6.10: Nr, 4 — Nr 3 oraz Nr. 1
— Nr 2;

13.10: Nr. 3 — Nr. 2 oraz Nr. 4
- Nr. 1;

20.10 Nr. 2 — Nr. 4 oraz Nr. 1 — 
Nr. 3,

Gospodarzami wymienieni na 
pierwszym miejscu.

691 2#
z meczu
Wisła -Cracovie

KRAKÓW. (Teł. wł.) — Decydujący 
mecz o mistrzostwo Krakowa, rozegra
ny w ub. niedzielę pomiędzy Cracovię 
iWisłą, przyniósł 691.455 zł. dochodu 
brutto. Do kasy magistrackiej wpłynę
ło zł. 63.935. Czysty dochód podzielo
ny został na trzy części. Partycypowali 
w nim obaj partnerzy zawodów i Kra
kowski OZPN, 

I

walce z Krżalą (J). Polak wygrywa 
ten mecz wysoko. Zaraz po gongu 
Szymura zaczyna od swoich dyszli, 
tóre dochodzą znakomicie. Co jakiś 

czas widzimy też ciosy z prawej. 
Pierwsza runda 20:18 dla Szymury.

W drugiej rundzie Jugosłowianin 
raz trafia niespodziewanym sierpem 
ale bez efektu, 
się natychmiast, 
na deski, ale 
wstać. Po tym 
reg dokładnych
ostatniej chwili Polak trafia prawym 
półsierpem i Jugosłowianin zatacza 1 
się ale w tej chwili bije gong. Runda 
wysoko dla Polaka.

W trzecim sarciu Jugosłowianin in
kasuje prawą kontrę i na moment 
znów idzie na deski Wstaje i przy-

Szymura rewanżuje 
Jugosłowianin pada 

Szymura pomaga mu 
następuje cały sze- 
kontr Szymury. W

Witamy żołnierzy — sportowców
'y; C « -,

„Warszawa stała wczoraj pod znakiem 
spottowca-żolnierza“.

Tak powinnyby zaczynać się dzisiejsze 
sprawozdania z pierwszych po wojnie 

sygnał do defilady, z widowni wiały 
pustki. Jedynie na głównej trybunie by
ło nieco ludniej, przeważała jednak zie
leń mundurów.

A szkoda! Szkoda, że organizatorzy 
włożywszy tak wiele wysiłków, zapom
nieli o propagandzie, dzięki czemu mało 
kto w stolicy wiedział, iż w niedzielę, 22 
b. m., rozpoczyna się pięciodniowy egza
min sportowy naszej Armii, której bo
gaty wkład w dziedzinę krzewienia ćwi
czeń fizycznych i sportu datuje się nie 
od dzisiaj.

Triumf Spychały
w Chiswick

ł
I

LONDYN, (Obsł. wł.). W turnie
ju tenisowym w Chiswick Spycha
ła osiągnął wyśmienitą formę i 
zdobył pierwsze miejsce.

W półfinale pokonał Waltona 
6:4, 2:6, 6:4, a w finale wygrał z 
Chińczykiem Choy (drugi po Kho- 
Sin-Kie gracz Davis-cupowy Chin) 
6:8, 6:2, 6:4.

W pierwszym secie Spychała 
prowadził 5:2 Choy szedł odważ
nie do siatki i nietylko wyrównał, 
ale i wygrał.

W drugim secie Polak znalazł 
sposób na przeciwnika. Atakujące
go przy siatce Chińczyka mijał 
spokojnie dokładnymi drajwami w 
róg lub też przerzucał lobami.

W deblu para Tłoczyński — 
Spychała wygrał finał, bijąc Angli
ków Neal-Thorn 6:1, 3:6, 6:1.

Alex lany pożera rekordy 
jeden świata i dwa Europy

PARYŻ, (Obsł. wł.). Alex Jany w 
ciągu 4-rech dni ustanowił 3 nowe re
kordy,

Pierwszą niespodziankę na tych za- 
wolacu sprawił Jany, ustanawiając 
rekord Europy na 100 m stylem dow 
w czasie 46,6 sek, poprawiając nim 
swój własny rekord o 0,1 sek.

W piątek Jany powiększa ilość 
swych sukcesów, tym razem ustana- 

lepią się do Szymury Następuje cała 
seria ataków Szcmury « Jugosłowią- 

' ończy walkę bardzo wyczerpany. 
Rundaa 20:17 dla Szymury. Udało 
nam się przeniknąć kartę punktową 
sędziego jugosłowiańskiego, który w 
tej walce dał zwycięstwo... swemu 
rodakowi 60:54. Oto mała próbka 
wyczynów ignoranci' arbitrów.

Na ring wchodzi Niewadził prze
ciwko b. groźnemu Koroliewowf 
(ZSRR). Parę ciosów i Niewadził pa
da na kolana. Odpoczywa do 8-miu. 
Wstaje. Rosjanin trafia nieszczęśliwie 
poniżej pasa. Niewadził pada i krzy
wi się z bólu, lekarze i sędzia ringo
wy konstatują nieprawidłowe uderze
nie i następuje dyskwalifikacja Ko- 
roliewa. Mimo to Rosjanie twierdzą, 
że Polak symulował i wnoszą protest.

Szkoda wielka, że nie wyzyskano oka
zji, by zapoznać szerokie koła stołecznej 
ludności z masowymi występami na bie
żni i boisku, które mają swój urok ś 
mogą porwać widownię bogactwem baru) 
i dynamiką ruchu.

Pierwsze Igrzyska naszego wojska co- 
chuje bowiem masowość. Około półtora 
tysiąca ćwiczących, setki grających, bie
gających, szermujących rękawicami t 
szpadą — oto rys charakterystyczny po
pisów, które zgromadziły w Warszawie 
wybranych żołnierzy-sportouiców M 
wszystkich stron kraju. To też żałować 
wypada, że powitała ich tylko, skromna 
garstka najbardziej zainteresowanych.— 
Nie chcielibyśmy, by widzieli w tym 
niechęć, czy obojętność społeczeństwa 
stołecznego, które jak dawniej, tak i 
dziś, ma dla swego wojska szczery sen
tyment i umiłowanie.

Dlatego też sądzimy, że będziemy wy
razicielami prawdziwych uczuć Warsza
wy przesyłając gościom na stadionie W. 
P. słowa powitania i życzenia sportowe
go sukcesu, (t m).

Robotnicza Łódź 

z War sza wq 2:1
ŁÓDŹ, 22.9. (Tel. wł.). W Piotrko

wie odbył się mecz piłkarski między 
reprezentacjami OMTUR Łodzi i War 
sza wy o puchar Jerzego Michałowi
cza. Spotkanie zakończyło się zwy
cięstwem Łodzi 2:1 (2:0). Łódź miała 
przewagę w polu i zasłużyła na zwy
cięstwo. Obie bramki dla drużyny 
łódzkiej strzelił Kraszewski. Punkt 
honorowy dla Warszawy zdobył środ
kowy napastnik. Sędziował Grabow
ski z Łodzi, który rnusiał opuścić bo
isko pod ochroną Milicji Obywatel
skiej.

wiając nowy rekord świata na 200 m 
stylem dow, w 2:05,4 min. Poprzedni 
rekord należał do b. mistrza St. Zje
dnoczonych Billy Smitha i wynosił 
206,2.

Trzecim sukcesem fenomenalnego 
pływaka francuskiego jest przepły
nięcie następnego dnia, w sobotę, 400 
m st- ’ -m dow. w 4:45,8. Czas tea 
bije dotychczasowy rekord Europy, 
należący do Węgra Ratosa 4:46 mi<*
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Turniej Wszechsłowiański ciężką próbę bokserów 
Pierwsze dwa dni na ringu Lucerny w Pradze
Pierwszy dzień

Bokserzy ZSRR odkrywajq karty
PRAGA, 22.9 (tel. wł.) Sala w Lu

cernie jest już nam dobrze znana. ' 
Tu w styczniu walczyliśmy z Czecha
mi- Znamy również już tutejszą pu
bliczność, żądającą od bokserów nie
ustających ataków i parcia naprzód. 

Wiemy, że nawet ciosy, trafiające w 
barki, będą tu oklaskiwane...

Dziś Lucerna przeżywa wielki dzień 
i jest odświętnie ubrana, jak na bal 
galowy. Powiewają flagi. Nasza zwi
sa również, ale jest to bandera ma
rynarska.,. Mniejsza o nią,,, Wzrok 
wędruje w kierunku bokserów. Wkra
czają na salę. Maszerują. Pierwsza 
wchodzi na ring ósemka radziecka, 
spontanicznie witana, dalej nasza 
polska. Stasiak niesie sztandar. Ju
gosłowianie są w niebieskich koszul
kach. Wszyscy niemal mają kręcone 
włosy. Wyglądem i strojem przypo
minają do złudzenia Włochów. Wresz 
cie są i gospodarze, tak już nam do
brze znani. Uroczystości na ringu 
trwają bez końca tak, źe publiczność 
zaczyna się już niecierpliwić. — Dó- 
»yć gadanial My chcemy walkil

Wreszcie oglądamy uroczysty mo
ment. Sztandary wszystkich słowiań
skich państw pochylają się zgodnie 
ku sobie, krzyżują się wzajemnie, ja
ko symbol zbratania i wzajemnej 
zgody.

POTĘŻNA MUCHA
Ostatnie tony hymnów ulatują z 

sali. Nareszcie nakładają rękawice.
Premieral

Segałowicz (ZSRR) — Gyulay (J). 
Rosjanin to potężna mucha o kolosal
nych mięśniach. Jugosłowianin szczu
plutki i filigranowy. Tysące par oczu 
skierowanych na boksera sowieckie
go, świdrują go z zaciekawieniem. On 
to pierwszy ma odkryć karty boksu 
sowieckiego.

Za 
tacli 
wieź 
wali 
drugi, trzeci! Ciągle atakujee, ale bije 
szeroko, sygnalizując swoje uderzenia.

Szczuplutki Gyulay kryja się jak 
może, ale cepy przebijają gardę. Ma
ły słania się. Pada na deski w l run
dzie. W II rundzie Jugosłowianin wę
druje 3 razy na matę i odsyłają go do 
rogu.

POKRZYWDZONY GRZYWOCZ
Grzywocz rozpoczyna! serię walk 

polskich. Ma on jako przeciwnika 
Czecha Strbę. Czech atakuje z od
wrotnej pozycji, co jest zawsze bar
dzo niewygodne dla przeciwnej stro
ny. Może dlatego Polak długo bada, 
jaki obrać system. I przy tej okazji 
inkasuje kilka ciosów. Nie są to 
wprawdzie uderzenia niebezpieczne, 
ani zbyt celne, ale sędziowie punktu
ją. Tak to Grzywocz nieznacznie, ale 
niepotrzebnie przegrał pierwszą run
dę różnicą nawet niecałego punktu, ' 

W drugim starciu Ślązak już wie 
Jak ma walczyć. Kontrować! Tylko 
kontrowaćl Jego finty $ą precyzyjne. 
Czech co chwila nadziewa się -na cio
sy. Runda wygrana prze» Polaka przy 
najmniej dwoma puaktanri. |

W trzeciej — szczególnie pod ko-1 
nieć — przewaga GtżywoMfc»- który ' 
coraz skuteczniej atakaje z pół dy
stansu. Naglee słabiutki Sędzia rin
gowy z Moskwy daje mil nSpOBSiie- 
nie za przetykanie rąk. Mlmtl to run-- 
dę Polak nieznacznie wygrywa.

Remis krzywdzi GrzywocZa, którjf 
o klasę górował techniką rihd Cze
chem. Na tyt$ Się jćdbali najwidocz
niej nie poarial punktowy jugośłowiań 
ski, który w tej mftterii nie ma jesz
cze zbyt dużegd doświadczenia.

NOKAUT W 50 SEKUND
Burza oklasków... Kniaziew (ZSRR) 

na deskach! Zwinny czarny Barbado- 
ro (J) Jak błyskawica wpada na prze
ciwnika. Krótka wymiana uderzeń le
wa, prawa i już w pierwszych se
kundach „czerwony" pada. Podnosi 
się, ale kędzierżawy południowi&tt 
jut „siedzi" na nim Nie daje mu 
ani chwili odpoczynku, idzie oiós ta 
ciosem. Jeszcze raz na matę — wsta- 
ję. Barbadoro zapędza go do rogu. 
Strach! Kniaziew znów się wali. Za
płatka liczy do 8, Rosjanin ostatnim 
wysiłkiem woli usiłuje wstać, ale jak
by szczupakiem pada na twarz. Za
płatka przerywa walkę.

A TERAZ GWIZDY,,.
Oklaski wkrótce zamieniają się w 

gwizdy. Niestety na ringu są: Kozio
łek i Kraliczek. Koziołek to nie ten 
dawny „kozioł", kozioł rogaty, pełen 
ajłlHiUSZu i bojowoścl. Nie lubi tera?

walczyć na dystans a jego siła ciosów 
przeminęła gdzieś z wiatrem.

Obaj przeciwnicy „lepią" się wza
jemnie do siebie, przytykają ręce, 
obejmują się. Więcej „kochają" się, 
niż biją. Takiej walki nie lubi wi
downia. Słychać pierwsze syki. Tak 
schodzą 3 rundy, w których Koziołek 
kilka razy usiłował kontrować, ale 
mało celnie.

Czech walczył nieczysto, idąc czę
sto głową naprzód. Był on nieco wię
cej agresywny, bo więcej „szarpał" 
się w zwarciach.

Walka nierozstrzygnięta — ogłasza 
speakerl

— To wina rodzleckiego sędziego 
ringowego — twierdzi dyr. Zapłatka. 
Jabym nie dopuścił do takiego me
czu, kazałbym walczyć na dystans.

Drugi dzień

— Jednak Koziołek lewą wygrał — 
twierdzą pp. Bielewicz i Suszczyński. 
Gdyby nie istniały rtmisy, to zwycię
stwo należałoby przyznać Polakowi.

ro-

jest

PORYWAJĄCA WALKA

A teraz kolej na asa Związku Ra
dzieckiego Szczerbakowa. Walczy on 
w półśredniej ze Skobrikiem (w wal
ce z tym zawodnikiem Pisarski zła
mał rękę). Szczerbakow narzuca 
tempo, posiada on tak, jak i jego ko
ledzy, niebezpieczne ciosy z lewej, 
ale walczy tym samym szablonem, co 
i jego poprzednicy. Czech broni się 
lewymi direktami, ale wkrótce o nich 

zapomina i idzie na wymianę ciosów. 
Mimo bijatyki mecz jednak stał na
pewnym poziomie technicznym, cho* | laka.

ciai był dość jednostronny, Spotkały 
się dwa czołgi: silniejszy tank 
syjski przepchnął czeski.

TAK WALCZYŁ KOLCZYŃSKI

Serce mocniej bije... Na ringu
Kolczyński. Naprzeciw niego Jugo
słowianin Titicz. Z południowym tem
peramentem Titicz atakuje, Kolczyń
ski stopuje go znakomicie. Krótkie 
kontry Polaka wywołują zdziwienie. 
Pod koniec rundy jednak z takich ha
ków trafia czysto. Jugosłowianin za
chwiał się, ale stoi I to jui gong. Run 
da wygrana wysoko przez Polaka.

W drugim starciu Kolczyński jest 
coraz bardzie) agresywny. Kilka pod
bródków dosięga nietieskiego. Jugo
słowianin broni się walecznie. W 3-im 
starciu nieco zwalnia tempo. Ciosy 
jego trafiają zbyt wysoko ponad szczę 
kę. Jugosłowianin na chwiejnych no
gach powraca do rogu W rezultacie 
wysoko wygrana walka przez Po-

Pierwszą

po cepie 
<1o 7-miu. 
wyraźnie

Dramatyczna walka Kolczyńskiego z Czechem
kit
te»

chwilę świat dowie się o sekre- 
pięściarza radzieckiego, Segąło- 
skacze naprzód, lekki zwód i 
swymi lewymi, jak cepem, raz

Nie było dla nas tajemnicą, że 
ku bokserów, wyznaczonych do 
prezentacji, znajduje się w tej chwili 
w niepełne) fbrtttie. Mieliśmy duże 
obawy do Olejnika, który zadebiuto
wał w 2-im dniu ttfrnieju. Łodzianin 
jednak zdał egzamin międzynarodowy 
w walce ze Skudrikiem i osiągnął wy
soki poziom. Szczególnie w walce w 
zwarciu był groźny i zbierał punkty. 
Przyzwyczailiśmy się w kraju do pew
nego szablonu, który wnosił na ring 
Olejnik. Ale w Pradze było inaczej.

Powiększył on repertuar ciosów i 
lewe proste przynosiły mu sporo 
punktów. Niestety łodzianin ciągle 
idzie głową naprzód, co jest niebez
pieczne przy więcej rutynowanych sę
dziach. Nie ulega wątpliwości, że sam 
lepiej rozwiązał walkę, niż Czech, był 
od niego o pół klasy lepszy technicz
nie i dlatego należało mu się zwy
cięstwo, a nie remis.

Grzywocz w meczu z Andrejewem 
był niezły, ale mówiąc szkolnym 
językiem — dalibyśmy mu 4—, a nie ■ 
5. Ślązak bowiem wpada w pewien 
szablon, którego nie umie się wyzbyć. 
Sposób jego walki nie jest zbyt uroz- 

nźaięony.
Kolczyński w drugim dniu starał się 

rozwiązać walkę na dystans, ale ■ ten 
system zawiódł. Wydaje się nam, te 
Kolczyński zatracił szybkość w wy
prowadzaniu ciosów Niegdyś Kol
czyński umiał doskonale wyłapywać 
ciosy na rękawice, a teraz jest z tym 
gorzej. Jednym słowem zatracił re
fleks, a to go dużo kosztuje.

Kolczyński nawet podczas swego 
największego rozkwitu nie był do
brym technikiem. A mimo wszystko 
na tle tutejszych bokserów słowiań
skich, zgromadzonych w Pradze, bez
sprzecznie króluje Wydaje się nam. 

1 że właśnie w technice Polak poczy
nił pewne postępy. Jego ciosy pod
bródkowe wydają się klasyczne. Na
tomiast, naszym zdaniem, Kolczyński 
zatraieł siłę ciosów, którymi przsd 
wojną nokautował swoich przeciwni- 

I ków.

( Niewadzil również mile rozczaro
wał, mimo wielkiego zdenerwowania. 
Zdaje się, że po przybraniu na wa
dze, nabra. pewności, jakkolwiek za
wodnik ten cierpi ciągle na kom
pleks niższości. Gdy się go pozbę
dzie, bezsprzecznie jeszcze będżfe 
mógł osiągnąć lepsze rezultaty. W 
walce z Libańskim był tym razem 
przeciwnikiem równorzędnym.

W drugim dniu Polacy prezentowali 
się zupełnie dobrze, poza Kozioł
kiem, który daleki jest od dawnej 
formy.

Grzywocz trzymał się bardzo do
brze. Niewadziła opanowała niesa
mowita trema. Rano dopytywał się, 
czy nie mógłby wycofać się z turnie
ju, wieczorem wyszedł na ring b. dy 
jak ściana, a mimo to wypadł lepiej, 
niż oczekiwaliśmy. W Łodzi z tym 
samym Liwańskim był 3 razy na de
skach w Pradze przegrał, ale... był 
równorzędny i umiał się rewanżować.

Widzieliśmy dzisiaj na ringu zawo- 
■ dnika, który jest w tej chwili bodaj
że najlepszym amatorem Europy w 
wadze ciężkiej. A jest nim zawod
nik radziecki Koro’iewf

Zawody w drugim dniu odbyły się 
w Zimnym Stadionie. Zainteresowanie 
było słabsze, niż oczekiwano. Na wi
downi zebrało się ok. 3000 widzów. 
Przycznyą tego — zapewne zła pogo
da, zimno i chwilami deszcz.

REMIS OLEJNIKA
Program zaczął się od półśredniej 

wagi, w której Olejnik zremisował z 
Czechem Skudrikiem. W I-ej rundzie 
Polak wygrywa niemal wszystkie 
zwarcia. Często dosięga lewą prostą. 
Rundę wygrywa jednym punktem. 
Przewaga Olejnika utrzymuje się 
przez jeszcze pół rundy. Później 
Czech kilka razy trafia. Runda jest 
niemal równorzędna. Trzecie starcie 
przynosi inicjatywę Polaka, który 
ciągle atakuje i wygrywa wysoko, to 
też remis krzywdzi wyraźnie 
nina.

W średniej Kariste (ZSRR) 
wa z Titiczem (J) w Ill-ej 
przez k. o. Estończyk jest b. dobry, 
ma najlepsze zwarcia ze wszystkich 
zawodników radzieckich.

W piórkowej Kniazjew, który wczo
raj został znokautowany, dzisiaj sam 
wygrał w Ii-ej rundzie przez k. o. z 
Ditrem (Cz). Wczoraj Ditr pokonał 

Leczkowskiego.

DZIURAWA GARDA KOZIOŁKA
W lekkiej Koziołek przegrał nie-

NIESŁUSZNY WYROK
W półciężkiej Związek Radziecki 

zaprezentował Czudinowa w walce z 
Netuką (Czech). Rosjanin o suchych 
długich mięśniach, bez grama tłusz
czu, przedstawia się dobrze. Jest on 
dobrym technikiem Posiada również 
ten typowo radziecki sierp z lewej.

Netuka poczynił duże postępy od 
zeszłego roku. Jest szybki. Jego haki 
są bardzo niebezpieczne, 
rundę wygrywa Rosjanin.

W drugiej rundzie Czech 
siada na deski i odpoczyna 
W trzeciej — Rosjanin
„puchnie" i Czech teraz atakuje, czę
sto trafia i wygrywa w finiszu.

Sędziowie orzekli remis, co jednak 
krzywdzi boksera radzieckiego. W ko
łach sowieckich jest wielkie niezado
wolenie i chcą założyć protest, lecz 
w końcu rezygnują.

BRAWO LIVAŃSKY
Oglądam teraz ciężkich. Jak prze

widywałem, Czech Livańsky jest bar
dzo dobry. Jugosłowianin Virag waży 
107 kg. Ten olbrzymi bokser idzie do 
ataku, ale nadziewa się ciągle na pra
wą kontrę Czecha. W rezultacie wy
raźnie wygrywa Czech.

STASIAK ZAWODZI
A teraz jakby dla kontrastu tąu- 

cha Stasiak i Zachara. Młodziutki i 
dość filigranowy Zachara wydaje się 
na pierwszy rzut oka bardzo słaby 
fizycznie. Jest to tylko złudzenie. 
Czech, walczący z prawej pozycji, ru
sza do ataku. Jest on dobrze zablo-

znacznie z Seylianskim (J). Poznań- ( kowany i wypuszcza ciosy z obu rąk. 
czyk walczył lepiej, niż w piątek, ale , Stasiak zaczyna swój „taniec wojen-

łodzią-

wygry-
rundzie

DWA PUNKTY GRZYWOCZA
Kogucia: Grzywocz. pokonał 

punkty Awdiejewa (ZSRR). Miał jed
nak ciężką przeprawę. Pierwsza run
da, to wzajemne badanie i sondowa
nie. Grzywocz trafia od czasu do cza
su lewą prostą. W drugiej Grzywocz 
duże koniruje, a Rosjanin dostaje na
pomnienie za uderzenie nieczyste w 
kark. Trzecia traoi na wartości. O- 
baj wpadają w zwarcia i sędzia czę
sto rozdziela. Rosjanin otrzymuje 
drugie napomnienie za uderzenie w 
kark. Polak zwycięża dwoma punk
tami.

O awans cffo M. /1

na

Skra wygrywa z Pancernymi 3:0(1:0)
Mecz o wejście do ki. A, rozegrany i przerwie Skra opanowuje zupełnie boi-

w niedzielę w Nowym Dworze, zakoń
czył 6ię po ostrej grze zasłużonym 
zwycięstwem Skry w stosunku 3:0 
(1:0).

W pierwszej połowie zawodów Pan- 
oerni, gitajęc z wiatrem mieli więcej 
# gry, IeA przewagi swej nie potrafili 
wykoCzysmć cyfrowo. Pod koniec pier
wszej połowy gra wyrównuje się. Po

sko do tego 6topnia, że jej bramkarz 
miał • zaledwie dwa razy piłkę.

Bramki dla Skry zdobyli: Pawiński, 
Taran i Wojtczak z karnego. Sędziował 
Sznajder.

BIELSK. — ŚLĄSK
Ślsąk II — Bielsko 1:1 (1:1). Rcfci- 

giany w Bielsku pomiędzy drugą re
prezentacją Śląska a Bielskiem mecz 
piłkarski zakończył się wynikiem nie
rozstrzygniętym 1:1 (1,1), Drużyna
bielska mielą przez ĆZ5S zdecydowa
ną przewagę, której nńs. putrattb je
dnak zadokumentować cyfrowo. Bram
kę dla Śląska uzyskał Peterek, dla 
Bielska Matyas. Mec« oglądało 25 
tys. widzów, ^

Ojcowie miasta 
grają w futbol

Na dochód budowy domu dla dzióci 
po poległych partyzantach rozegrany io* 
stal w Radomiu towarzyski mecz piłkar
ski, w którym wzigU udział Wybitni 
przedstawiciele miasta Radomia z Wite- ____ ____
prezydentem rtw Radomia ob* Budni« RKS Batory 
skini, praewotlnieBąąym PoWb RSdy ^wu Bramki dla

naogół słabo. Przegrał przede wszyst
kim dlatego, że miał dużo luk w gar
dzie, co Jugosłowianin wyzyskiwał 
W drugiej rundzie Koziołek pracuje 
dobrze, operuje lewymi prostymi, ale 
już druga połowa należy do przeci
wnika. W trzeciej Polak przechodzi 
dc ataku, ale nadziewa się na kontry 

Ii słusznie przegrywa.

W półśredniej Szczerbakow (ZSRR) 
w pierwszej rundzie po 80-ciu sekun
dach znokautował Dżaplna (J).

DRAMATYCZNY BÓJ KOLKI
W Średniej Kolczyński prteprowa- 

’ dzlł dramatyczną walkę ■ Cardą 
(Cz . j, Czech należy do kategorii „za
bijaków”, prących naprzód i bijących 

1 na hurra. Już z początku rozbił gło
wą Kolczyńskiemu nos a za chwilę 

jęatjj^go nad okiem.
-' łtdlczyński mocno krwawi, Idzie z 
pasją do ataku i lokuje serię pod
bródkowych.

Czech jest wprawdzie nieco wstrzą
śnięty, ale walczy twardo dalej. Kol
czyński uzyskuje tyle trafień, że aż 
dziw, iż przeciwnik jeszcze trzyma 
się na nogach, Deszcz pada podczas 
walki i po twarzy Kolki spływają kro
ple wody zmieszane z krwią Polak 
walczy z olbrzymim „zębem” ale i 
Carda jest odważny i ambitny. Sę
dzia czeski nie stoi niestety na wy
sokości zadania. Do gong walka za
cięta, którą wygrywa zasłużenie Kol
czyński.

W półciężkiej: Kleża (J) zupełnie 
i dobry bokser o szybkich ciosach wy

grał wyraźnie z Czudinowem (ZSRR).

NIE TAKI DIABEŁ.»
Niewadzil wychodzi teraz na ring 

blady jak płótno. Mimo to wypada zu
pełnie dobrze, dobrze blokuje. ’.. 
ostatniej sekundzie otrzymuje silny 
cios.

W dalszym ciągu Niewadzil trzyma. śtai.cie 
się dobrze, niepotrzebnie zaczyna

, atakować prawą, Livański korzysta i 
kontrole, ale i Połak lakuje kilka cio
sów. W Ill-ej P&kk btszymał kilka 
ciosów. Zwycięża Livański. P. Bie
lewicz uważa, źe Niewadzil tasłuźfł 

na remis.

W wadze ciężkiej doskonały za- 
| wodnik radziecki Koroliew wygrał 

przez poddanie się z Jugosłowianinem 
Viragą. Już po kilku ciosach Virag 
idzie na deski i krwawi. Po pierwszej 
rundzie poddaje się.

W muszej Zachara (Cz.) — wygry-
1 wa na punkty z Gulyaem (J). W I-ej 

walka na dystans, w drugiej Jugosło
wianin dobrze kontruje. Wynik remi
sowy byłby słuszniejszy.

Punktacja po dwóch dniach: 1) 
ZSRR 17 p., 2) Czechosłowacja 14 p,, 
3) Polska 11 p., 4) Jugosławia 6 p.

□

ny", ale mało skuteczny, to znaczy 
obskakuje przeciwnika, ale go wcale 
nie bije. Czyni to raczej wrażenie 
ucieczki. Czech jest tylko szybko, a 
Stasiak nie mógł przeforsować jego 
gardy.

W drugiej rundzie Stasiak demon
struje kilka ładnych uników, ale to 
wszystko, na co go stać. Traci on 
szybkość i co najgorsze, źle się zasła
nia. Inkasuje zbyt wiele ciosów. Prze
rywa rundę 2-ma punktami,

W trzeciej — Czech ciągle Idzie na
przód, a Stasiak nie u'm>e tego skon
trować. Polak wogóle źle rozwiązuje 
wałkę, nie starając się walczyć W 
zwarciu. W rezultacie łodzianin prze
grywa zasłużenie.

Widziałem niemal wśżyśfkfe poważ-

ne walki Stasiaka; w Pradze była 
jego najgorsza w życiu.

W koguciej spotkało się 2-ch silnia 
bijących bokserów Andrejew i Pawło
wicz. Obaj polowali na nokaut. Ostat
ni walczył przez pół meczu z raną nad 
okiem. Wygrał czerwony. Walka ta 

nie osiągnęła wysokiego poziomu.

LECZKOWSKI TRACI GŁOWĘ
Jeszcze jeden Polak. To debiut 

międzynarodowy pomorskiego pięścia
rza Leczkowskiego w spotkaniu z 
Czechem Ditrem. Polak rozpoczął 
wspaniale. Widownia ucichła, śledząc 
z zaciekawieniem, jak wspaniale Lec« 
kowski pracuje w zwarciach. Demon
struje on ładną technikę, ale za chwi
lę Czech trafia go hakiem i jeszcza 
raz prawą. Od tego momentu Polak 
wprawdzie nie słabnie, ale traci gło
wę Poprostu gubi się na ringu W 
dalszej rundzie walczy już bardzo 
chaotycznie, nie zważając zupełnie na 
krycie. Co iednnk gorsze, Leczkow-

3 razy daje „byka" głową 1 walczy 
nieczysto. Słusznie więc otrzymuje 
ostrzeżenie. Należało mu się jeszcze 
drugie. Dodam jeszcze, źe Leczkowskł 
poprostu „przegapił" wiele ciosów, 
przed którymi śmiało mógł się uchro
nić. Niewątpliwie jest to wynikiem 
braku rutyny, niemniej jest on bez
warunkowo kandydatem na dobrego 
boksera, ale za rok... za dwa, Dzł* 
siaj Leczkowski przegrał wysoko.

Na zakończenie w wadze lekkie) 
Greiner (Zw. Radź.) wygrał z Sow- 
Ijańskim. Rosjanin był silniejszy fi
zycznie, Jugosłowianin inteligentniej
szy, a wogóle Greiner jest dobrym 
zawodnikiem, ale walczy nieczysto i 
za to otrzymał ostrzeżenie-.

KRÓL SĘDZIÓW
Ciemne strony turfilfejtl. Brak ruty

nowanych sędziów ringowych, którzy 
nie dopuszczaliby do wielu fńufl, 
które się tu zbyt często zdarzają. Je
dynie dyr. Zapłatka dal lekcję sę
dziowania, a prasa cżeska nazwałh 
go królem sędziów.

> Na zakończenie 1 dnia jeszcze Jed
na uwaga. Na ringu nie widzieliśmy 

szermierki, a najlepszym technikiem 8 
24 oglądanych bokserów okazali się 
Grzywocz i Kolczyński.

Ktoś mówi: — Mamy zbyt dużo 
słabych punktów.

W takim statrfe zapuścił kurtynę 
po I akoie kpi. PZB Suszczyński. ,

..... -'.J

Mecz lekkoatletyczny Łidż-Sląsk
wygrywają łodzianie 122:111

ŁÓDŹ. 22. 9. (TeL wł.) — W Łodzi 

odbył się dwudniowy mecz lekkoatlety« 
i czny między reprezentacjami Łodzi 1 
' Śląska. Reprezentacje wyszły na boisko 
• w osłabionych składach. Na zawody te 
1 nie przyjechała reprezentacja Poznania.

Wyniki dwudniowych zawodów nie 
były nadzwyczajne, ale okrasą był start 
W alasiewiczówny.

Licznie zgromadzona publiczność trzy
mana była w napięciu zapowiedzią po
bicia rekordu świata w biegu na 50 m. 
W sobotę ze względu na fatalne warun
ki atmosferyczne Walasiewiczówna prze
biegła po za konkursem 60 m. i przed 
trybunami skoczyła dwa razy w dal.— 
Natomiast próba bicia rekordu świata 

j odbyła się w niedzielę. Rekord świata 
wynosi 6,4 sek. Walasiewiczówna dy- 

! strfńs tSń przebiegła 6,8, a więe gorzej, 
1 nli Katowicach. Wyszła fafhlriie z &>ł- 

Ik-ów i nife mogła nabrać rozpędu na

Punktacja panów: Łódź 72, Ślęsk 65. 
Ogólna: Łódź 122, Śląsk 111.

★
ZRYW - WIMA 11:5 s

ŁÓDŹ, 22, 9. (Tol. wł.) — W meczach 
b-kwr-ktch o drużynowe mistrzostwo 
Łodzi Zryw pokonał drużynę WIMA 
11:5, natomiast Gajer pokonał w Piotr
kowie Concordię 12:4,

★
ŁKS - CELULOZA 4:5

ŁÓDŹ, 22. 9. (7el. wł.) — W nieeza 
piłkarskim ŁKS pokonał drużynę s 
Włocławka Celulozę 4:2 (1:1). Bramki 
dla ŁKS zdobyli: Łęcz 3 i Kułotfzoiy- 
czyk 1. Sędziował Jańczyk. Publieano&i 

3 tysiące.

Zawr obu Nowakowskim i przews Żlfr. 
Garhafttjr phę Malarskim. Zawody za
kończyły się zwycięstwem „ojców mia
sta“ nad Old Boy‘ami Broni w stosun
ku 2:1.

Ra boiskach Wrccławla
WROCŁAW* 22- 9* (Tel.- wł.) - W 

soboty Burza w piłce nożnej pokonała 
RKS Batory (Chorzów) A:2.(1H). — 

"‘l zwycięzców zdobyli* Sta- 
rżęga, Pankowski i Kóryjtś z rziftu 
karnego, który nieśłtfśfórie podyktował 
sędzia na 5 minut przed końcem. Dla

Lepsze wyniki przedstawiają się na
stępująco: 60 m. pań: Słomczewska 8,4. 
WatesfeWlczÓWirt poZa konkursem 8,2; 
100 m. panów: Lipowski 11,5. Skok w 
dał part: Przybylska 4,60, Wałasiewi- 
czówna 5,01. Kula panów: Prywer 13,61. 
Oszczep panów: Szendzielorz 53,07. — 
Dysk pań: Wajsówna 38,02. 400 m. pa
nów: Sysak 55,1. 800 m. pań: Noconów- 
na 2,46. Sztafeta panów 4X100 m. Łódź 
46 sek. 200 m. panów: Szymoszek 23,8. 
Dysk panów: Grzelski 40,16. Skok ! 
wzwyż pań: Wajsówna 137. Skok w dal 
panów: Kuźmicki 6,64.

Bieg 100 m. pań: Słomczewska 13,2. 
Walasiewiczówna uzyskała b. dobry wy
nik 12,2, jest to najlepszy wynik tego
roczny uzyskany w Polsce.

Kula pań: Wajsówna 11,11. Oszczep 
pań: Bregulanka 31,10. Skok wzwyż pa
nów: Rytych 173. Sztafeta 4X100 pań: 
Śląsk 55,1. Sztafeta olimpijska panów: 
Śląsk 3,41.

Punktacja pań: Łódź 58, Śląsk 46.
' -r r, u - *r------------———------a----- . - .

WROCŁAW. 22. 0. (Tel. wł.) - W 
niedzielę aruźyna piłkarska RKS Ba
tory rozgromiła drtrĄmę Pa Fa Wag. 
po ładnej grze w słowniku 1:8 (7:0). 
Łupem podzielili się: Tim 5, Pokutapokonanych bramki zdobyli: Dula i I .

“ 8. Meieherek 2 i Franc I

PZPN 
ukarali

Wydział Gier i Dyscypliny P. Z. P. 
N ukarał:

zawodnika Osmańskiego Kazimierza 
z KKS. Pomorzanin — Toruń —< 
2 miesięczną dyskwalifikacją za kry
tykowanie orzeczeń sędziego i bru
talną grę na zawodach w dniu 1.9.45 ’ 
r. (AKS — Pomorzanin).

Śiwebodę Zygmunta, kapitana dru
żyny KKS. Olsztyn — 3-miesięczną 
dyskwalifikacją oraz usunięciem od 
sprawowania f ” cji kapitana druży
ny na okres 2 lat — za podburzanie 

. zawodników do wystąpień (na woły« 
I wanie do zejścia z boiska) podstawa: 

par. 124 pkt. m.).

Kop sza Leszka z KKS. Olsztyn 
2-tygodniową dyskwalifikacją, za u- 
stawiczne zwracanie uwag sędziemu.

Andrzejczaka Fel ksa i Siwka Sta
nisława z KKS. Olsztyn — surową 
naganą, za niesportowe zachowanie 
się na boisku (par. 124 pkt. a).

Początek ka*r: z dniem 28 września 
1946 r.

KS. BOP „Łfectóh41 Gdynia (Gdański 
Ofcrri) grzywną żl 2.500 — za roze
granie Wi zezwolą P. Z. P. N. za- 

■ wodów w dniu 27.7. br. z drużyną 
' zagraniczną (Baltara) GrzyWna płatu*
.[do dflfą 1 października br.
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Tężyzna fizyczna żołnierza Olejniszyn mistrzem Szczecina
większę I wadzi! już w 4 secie 4:0 i przegrał seta 
!i odbył1 i mecz.

to podstawa siły bojowej armii
Mislrzostóa ipoHowe W. JP. - f-ozpoczęie

9

Pierwsze po wojnie zawody spor
towe o mistrzostwo Armii rozpoczę
ły się w niedzielę w Warszawie na 
Stadionie W. P. punktualnie o godz. 
11,00 defiladą wszystkich zawodni
ków i sędziów.

Zawody otworzył szef sztabu ge
neralnego, gen broni Korczyc, pod
kreślając w krótkim swym przemó
wieniu wagę tężyzny fizycznej żołnie
rza i jej znaczenie dla siły armii. 
Zakończył swe przemówienie powi
talne życzeniami dobrych wyników 
w honorowej i rycerskiej walce spor
towej.

Po ceremonii otwarcia zobaczyli
śmy pokaz gimnastyki zbiorowej z 
udziałem kilkuset (!) ćwiczących. Od 
godz. 12 aż do zmroku trwały zawo
dy w poszczególnych dyscyplinach 
»portowych — lekkiejatletyce, piłce 
ręcznej, piłce nożnej, szermierce, 
boksie itp.

W lekkiejatletyce, którą cechowała 
duża ilość startująoych zawodników, 
odbyły się w niedzielę eliminacje w j 
poszczególnych konkurencjach. Czę- I 
żciowe eliminacje przeprowadzono 1 
również w szermierce.

Piłka nożna cieszyła się najwięk
szym zainteresowaniem publiczności. .

ośmiu rozegranych meczach uzy
skano następujące wyniki:

Marynarka — DOW III 2:1 (1:1), 
CW Piechoty — Of. Szk. Piech. 111 
4:2 (1:1), O. S. Art. — O. S. P. II 6:2 i 
(5:0), DOW 7 — Lotnictwo 3:0 (1:0), I 

OS Lotn. — OSP I 3:1 (1:0), DOW 1 
— DOW 4 3:2 (2:1), OS Panc. — O. 
T. S. Lotn. 2:0 (1:0), DOW 2 — KBW 
1:0 (0:0).

Chojecki wygrał p. ko. z Wąsowi- ' wał Dworniczaka, Kamiński (7) wy- j DOW 5 — DOW 6 8:6. 
czem, Skrzypczyńskl pokonał Chmie- ' punktował Kondraciaka, Komander pokonał Grymasa, Kotlarz 

(7) znokautował Jedurnego, Siemion | 
(7) wygrał z Więcławem, Gajowiak (7) 
z Pitzem, Kazucha (7) z Winkiem, 
Gładysiak (2) wygrał v. o.

DOW 3 — Lotnictwo 8:8. Cym (L) 
wygrał v. o., Flisak (L) wypunktował 
Bujoczka, Zalewski St. (3) znokauto
wał Araczewskiego, Bartkowiak (L) 
wygrał na punkty z Zalewskim J., Bi- 
jasiewicz (3) z Sakwińskim, Popławski 
(3) z Katuminem, Koldauch (3) z Ko
byłką, Nowak (L) znokautował Pe- 
telskiego.

liwskiego, Śmiśniewicz Cichomskiego, 
Olendziak Andersta, Bańkowski Klę
ka, Meisner, Sniegowski i Cich wy
grali o. o.

O. S. Saperów — O. S. Medycyny 
8:8. Sokiński (M) wygrał v. o., Brzo
zowski (S) znokautował Sienkiewicza, 
Wójcik (S) wygrał v. o., Kotarko (S) 
wypunktował Delonga, Niewiadomski 
(M) Łuczyka, Peter (S) Kinalskiego, 
Jędrzejkiewicz (M) Liska, Złotkowski 
(M) wygrał v. o.

O. S. Łączności — OSP 2 10:6. Szy
szko (Ł) wygrał p. ko. w 3 r. ze 
Szczecińskim, Golacik (Ł) wypunkto
wał Jaworskiego, Unwald (P) wygrał 
w 2 r. przez poddanie się przeciwni
ka, Czasnowski (Ł) przez t. ko. w 3 
r. z Nowińskim, Raczyński (Ł) poko
nał Piechowicza, Zmaczyński (P) zno
kautował w 2 r. Witkowskiego, Choj
nacki (Ł) wygrał v. o„ Sohiesiak (P) 
przez poddanie się Czermazowciza.

O. S. Lotnictwa — OST. Łotn. 10:6. 
Filipczak (ST) zmusił do poddania 
się Żaka, Kurowski (ST) pokonał 
przez k. o. w 1 r. Kaczora, Okupnia- 
rek (ST) k. o. w 1 r. Milcarka, Słom- 
kowski (L) ko. w 3 r. Grzybowskiego, 
Kniga (L) wypunktował Tomieckiego, 
Pindor wygrał przez ko. w 1 r. z Ja- 
naszkiem, Kaniewski (TS) wypunkto
wał Baranowskiego, Forgin (ST) v. o.

O. S. Piech. 1 — O. S. Piech. 3 10:6. 
Przybyłowicz (1) wygrał z Włóką, Ol
szewski (1), wypunktował Kocybałę, 
Sychowski (1) znokautował Wróblew
skiego, Wojtkiewicz (3) wypunktował 
Golińskiego, Klarweld (3) Streka, 
Trubowicz (1) Marca, Fijałkowski (3) 
Pazię, Wróbel (1) wygrał v. o.

W grupie DOW odbyło się również 
pięć spotkań:

DOW 1 — DOW 4 10:6. Nawrocki 
(4) znokąatował Tomelkę, Dybiskań- 
ski fi) Nesfenbauma, Czesny (1) wy
punktował- Szweda, Kamiński (1) zno
kautował Hatkę, Chrapacz (1) wygrał 
na punkty z Dudkiem, Kowalski (4) 
z Filipkiem, Asendrych (1) z Kru
kowskim, wreszcie Szemat (4) znoka
utował Kmicica.

DOW 7 — DOW 2 10:6. Głowacz 
(7) wygrał v. o., CHełnik (2) znolieuto-

Liszcz (5) 
(5) Olejni- 
Źórawskiczaka, Moniak (6) Turleja,

(6) znokautował w 2 r. Ochryma, Fi- 
bak (6) w 3 r. Drewniaka, Tkacz (5) 
Sabasa i Odzieniec (5) wir. Szopę.

Marynarka — KBW 8:8. Dzielas 
(KBW) pokonał Jordana, Iwański (M) 
Kastuwierczaka, Kucharski (KBW), 
Mleczko, Burowski (M) znokautował 
Dziemika, Judrys (KBW) wypunkto
wał Cichockiego, Meller (KBW) Pa- 
lusiaka, Lick (M) wygrał v. o wresz
cie Kowalewski (M) znokautował Mar
ciniaka.

Pierwszy turniej tenisowy na i 
skalę na Ziemiach Odzyskanych 
się na pięknych kortach Szczecina przy 
bardzo licznym udziale graczy z północ
no-zachodnich ośrodków kraju. Wielką 
atrakcją turnieju był gościnny występ 
Jadwigi Jędrzejowskiej, która wystąpiła 
w kilku grach pokazowych. Jadzia była 
bardzo gorąco przyjęta przez licznie 
zgromadzoną publiczność i zademon
strowała bardzo dobrą formę — lepszą, 
niż na mistrzostwach Polski w Katowi
cach, wygrywając w grze pojedyńczej z 
Księżopolskim 0:6, 6:3, 6:3, oraz wraz 
z Popławskim „remisując“ z dobrą pa
rą męską (po jednym w setach).

Mistrzostwo Szczecina zdobył Olejni
szyn. W ćwierćfinałach Olejniszyn po
konał b. łatwo Stęszewskiego (Byd
goszcz), Mrokowski — Księżopolskiego 
(Szczecin), Tomaszewski — Rozsadę, 
wreszcie Piątek (Poznań) — Popław
skiego (Szczecin).

W półfinale Olejniszyn zlekceważył 
nieco Mrokowskiego, który był o krok 
od sukcesu, zaś Tomaszewski — Piątka. 
Wyniki: 6:8, 7:5, 6:4, oraz 4:6, 8:6, 
6:4. Finał Olejniszyn — Tomaszewski 
2:6, 6:2, 8:6, 8:6. Gracz szczeciński pro-

Finał doubla przyniósł zdecydowane 
zwycięstwo parze Olejniszyn — Toma
szewski nad Piątkiem — Komelukiens 
6:0, 6:3, 4:6, 6:1.

„Społem“ przegrywa walkowerem 
a „Budowlani“ miażdżą „Żyrardowianką“ 
w drużynowych mistrzostwach pięściarskich stolicy

★
W eliminacyjnych zawodach koszy

kówki notujemy zwycięstwa: DOW 1
nad DOW 5. KBW nad DOW 2, Lot
nictwa nad DO W 3, Marynarki nad
DOW 4 • DOW 7 nad DOW 6. W
mtcsrach koszykówki szkół oftcer-
shich: OSP I pokonała OS Art.,
OSP 2 wygrała z OSP 3, CW Piech.
z OS Medyczną, O. T. S. Lotn. z OS
Panc. i ÓS Łączności z OS Saperów.

★
W boksie odbyło się 10 spotkań

W grupie szkół oficerskich matujemy
nast. wyniki:

O. S. Artylerii — O. 8. Panc. 16:0.

......... .....

Legia podobała się w Częstochowie
f Krzyk w reprezentacyjnej formie

CZĘSTOCHOWA, 19.9. - Spotkanie 
Legia — CKS 3:3 (2:2) było meczem 
techniki z ambicją, rutyną i improwi
zacji. Goście stołeczni demonstrując 
świete opanowanie piłki i zrozumienie 
wzajemne dostarczyli widowni często
chowskiej, stęsknionej za dobrymi dru
żynami, wiele zadowolenia, CKS nato
miast wywoływał dreszcze emocji, ja
kich dawno nie odczuwaliśmy.

U gości wybijała się pomoc, jeśli 
chodzi o przekrój całokształtu pracy. 
Atak pracował pięknie w polu, pod 
bramką jednak zbytnio kombinował.

W CKS-ie najlepszym graczem był 
Krzyk w bramce. Dzielnie sekundowa
ła para obrońców Świtała - Knśitf 
czyk, a reszta drużyny zasłużyła się 
dzielnie dla sukcesu.

Sędzia Sowała po kilku mylnych o- 
rzeczeniach początkowych na nieko
rzyść gości, wywiązał się później b. do
brze ze swego zadania.

Bramki dla Legii zdobyli: Cyganik, 
Szymański, Kohut, dla CKS: Bojanek 
2, Żalas 1.

dzia wolny z Unii pola karnego przeciw 
Legii. Pochopin wspaniałym strzałem 
zdobywa drugi punkt dla Lechii.

Pod koniec pierwszej połowy Legia 
zdobywa dwie bramki. Pierwszą przez 
Szymańskiego i Klimczyka.

W siódmej minucie drugiej połowy 
karny za rękę obrońcy egzekwuje pew
nie Pochopin, wreszcie w 35-ej minucie 
po ładnej akcji środkowej trójki Janu
szewski ustala wynik dnia. Sędziował 
poprawnie p. Terlecki.

¥
GDAŃSK, 22. 9. (Tel. wł.) — W ro

zegranym tu spotkaniu piłkarskim „Po
morzanin“ uległ „Gedanii“ 2:4. Zwy
cięstwo mistrza Gdańska nad mistrzem 
Pomorza było niezbyt zasłużone. W po
lu pomorzanle byli lepsi — zawiedli 
strzałowo.

★
GDAŃSK, 22. 9. (Teł. wl) — Lechia 

♦Gdańsk)—Legia (Warszawa) 4r2 (2r2). 
Cr# przez eały czas otwarta z lekką 
przewagą Lećhii. Drużyna warszawska . 
Osłabiona hyła brakiem SztżilrkSę 
kł i Grządzfela. W drukynić gdańskiej 
brak było natomiast Kokota II i Crzą- 
dzjelą. .Bramki padly w następującej ko
lejności: w piętnastej minucie zdobywa 
prowadzenie dla Lechii Kupcewjcz z za
mierzenia podbramkowego, w 25 minu
cie za faul na Januszewskim dyktuje sę-

Bokserzy „Społem" sprawili wczo-1Z powracającym do formy 
raj swym zwolennikom przykrą nie- drowiczem (Sp.), 
spodziankę. Wz.iocniona Małeckim 
ich ósemka i.iiała poważne szanse na 
uzyskanie dobrego wyniku z Rado- 
miakiem. Szanse te niestety poszły 
na marne i drużyna „Społem" prze
grała spotkanie walkowerem 0:16.

Kierown' two zrezygnowało wpraw 
dzie z wagi ciężkiej, lecz nie przypu
szczało, że Makusiński nie stawi się 
na wagę, a Małecki będzie miał nad
wagę w... lekkiej. Trzy więc wagi by
ły nieobsadzone, a w 
strzostwo przesądza to o 
rze.

W meczu towarzyskim, 
nym w półmroku (podczas 
lcksandrowicza z Sadłowskim zgasło 
świat!''), przy niezupełnie wypełnionej 
sali Wedla zwyciężył Radomiak 9:5.

W poszczególnych walkach notuje
my nast. wyniki:

W muszej Przybytniewski (R) zwy
ciężył przez t. koi. w 2 r. Sąybew- 
skiego.

W koguciej Sadłowski (R) zremiso
wał po najładniejszej waloe zawodów

meczu o mi- 
walkowe-

rozegra- 
walki A-

Aleksan-

W piórkowej Czortek (R) wygrał 
k o.

W lekkiej Małecki (Sp.) pokonał 
przez t. ko. w 2 r. Gnieworza (R).

W pólśredniej, znajdujący się w do
brej formie Błażejewski (Sp.) pokonał 
przez t. ko. w 2 r. Kołodźoa (R).

W średniej Kupiec (Sp.) przegrał 
niezasłużenie z Krokiem (R). Remis 
byłby tu bardziej sprawiedliwy.

W ostatniej walce dnia (półciężkiej) 
Drąbkowski (R) pokonał po słabej 
walce Sochackiego (Sp).

Sędziował w ringu i na punkty Pia
secki

Drugi mecz bokserski o mistrz kl. 
A WOZB odbył się w niedzielę w 
Żyrardowie i zakończył się wysomm 
zwycięstwem „Budowlanych" w sto
sunku 15:1.

Wyniki szczegółowe: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy „Żyrardowianki“):

Pawłowski przegrał przez ko. w 2 
r. ze Styczyńskim, Kwfeeiński oddaje 
punkty Sieradżanowi w. o. z powodu 
nadwagi, w walce towarzyskiej uległ

mu minimalnie na punkty, Kminkow- 
ski remisuje z Tyrałą, Kruk przegry
wa przez ko. w 1 r. t Olszewskim, 
Grzejszczak uległ w półśrednie 
przez ko. wir. Jańczakowi, Czubak 
przegrał na punkty z Włostowskim, 
Szyjewicż że Strzelcem, wreszcie w 
ciężkiej Kubiak przegrał przez kó. w 
1 r. ze Ściborem.

Sędziował w ringu Krżsucki, na 
punkty Rosiński.

★
w tabeli mistrzostw ki. A prowa

dzi obecnie Radomiak 4 punkty (25:7) 
przed Grochowem 2 p. (14:2), Budo
wlanymi 2 p. (22:10), Społem 0 p. 
(2:31) i Żyrardowianką 0 p. (1:15).

Kto zdobył

tenisowe mistrzostwo
Wielkopolski

POZNAŃ, 22.9. (Tel. wł.). Mistrzo
stwo Wielkopolski w tenisie w grze 
pojedyńczej panów zdobył Bronisław 
Fraszewski —- mistrzostwo pań — 
Hojanówna. W grze podwójnej panów 
— zwyciężyli Piątek — Adamski.

Tu Częstochowa
Piłkarze, tenisiści, kolarze

CZĘSTOCHOWA. 22. 9. (Teł. wł.) — 
Pierwszy po wojnie Wyścig szosowy o 
mistrzostwo Częstochowy na dystansie 
50 km. zakończył się bezapelacyjnym 
zwycięstwem kilkakrotnego mistrza Ła- 
zarczyka (Victoria), który uzyskał do 
bry czas 1 godz. 25 min. 24,4 sek.

Drugie miejsce zajął Radwański C7CM 
1 godz. 28 min. i 15 sek., trzecie miej
sce Opala (Victoria) 1 godz. 29 min., 
czwarte Zieliński (Victoria) 1 godz. 31 
min., piąte Piechuc (Victoria), szóste 
Rudlicki CTCM 1 godz. 36 min. Prze
ciętna szybkość wynosiła 35,1 na godz.

Zwycięzca zdobył koszulkę z herbem 
miasta Częstochowy poraź dwunasty » 
rzędu oraz wartościową statuę w brązie, 
dar. ob. Cyganowskiego.

★
Mecz piłkarski Victoria — CKS roze

grano w niedzielę na odbudowę War
szawy. Zakończył się on wynikiem re
misowym 4:4. Był to remis szczęśliwy 
dla Victorii, która dwie bramki uzyska
ła z rzutów karnych. CKS pomimo, że 
wystąpił bez Krzyka w bramce miał 
więcej zgry. Z Victorii zawiódł atak. —« 
Sędziował bardzo dobrze p. Żółtek.

W drugim meczu na odbudowę War
szawy B klasy „Legion“ zremisowała 8 
A klasowym Kolejowym 3:3, prowadzą« 
do przerwy 3:1. Bramki dla Kolejarzy 
uzyskali: Deska 2, Parzyniewski z kar
nego. Dla „Legionu“ Ćherkiewicz 2, 
Wojciechowski 1. Sędziował b. dobrze 
p. Michalczyk.

★
Rozpoczęte tenisowe mistrzostwa Czę: 

stochowy przy udziale 15 miejscowych 
zawodników większych sensacji nie przy- 
niosły,

Do półfinału zakwalifikowali się r 
Chomszyński i Laskowski (CKS), oras 
Żarembski i Barylski a Victorii. Finały 
28 i 29 września.

★ f
Kolejowy — Concordia (Piotrków}, 

5:2 (2:2). W drugiej połowie meczu 
drużyna częstochowska zaprodukowała 
grę na b. dobrym poziomie. Bramki 
sttzelili dla niej Parzyniewski 2, Kacz
marek, Deska i Jędrzejkiewicz, dla 
Concordii — Górski.

Skra komb. — OMTUR (Potrkówj, 
4:2 (3:1). Zasłużone zwycięstwo Skry, 
która wystąpiła tylko z Warmusem, Bu
blem i Madejem z pierwszej drużyny. 
Bramki uzyskali Warmus, Szczerbek 1 
Kosta.

Czfśtóchowianka — Błękitni 4:1 
(2:1). Poprawiająca się z meczu na 
mecz Częstochowianka sprawiła niespo
dziankę dzięki wygranej z Błękitnymi. 
Bramki zdobyli Purgal 3 i Antas dla 
żwyclęzców oraz Respondek dla poko
nanych.

Tak wygląda piłkarstwo w Wielkiej
/Wic sfę nie zmieniło minm mofny i

(Dokończenie) gulornie. Palę tylko dobre tytonie, albo 
wcale“.

Wy dawałoby się, że prży tak wybitnie 
komercjalnym charakterze brytyjskiego 
futbolu, 15 sezonów w barwach jednego 
klubu to wśród asów piłkarskich rzad
ki rekord.

A jednak Mercer nie jest rzadkości; 
Zawodnikiem, który najdłużej dochowu
je wierności klubowi jest Jack Picke

ring, lewy łącznik Sheffield United. — 
Wstąpił on do tego klubu mając 15 lat, 
obecnie liczy Bobie już 37 wiosen —ma 
więc za sobą 22 długie i mozolne sezony.

Zapytany o sekret tyluletniej kariery, 
Pickering odpowiedział: „Przede wszy
stkim dlatego, że nie jestem żonaty. 
Sam sobie zawsze przyrządzam jedzenie, 
wiem więc, co biorę do ust. Trenuję re-

j Rozkład jazdy piłkarzy
stołecznych kl. A na r. 1946-47

W sobotę rozlosowane zostały rozgryw-, 
ki o mistrzostwo klasy A na rok »46/47. 
Odbędą się one zgodnie z regulaminem 
w dwu rundach: jesiennej i wiosennej 
z tym, że wobec spóźnionej pory runda 
jesiehna nie zostanie całkowicie zakoń
czona w r. b.

W roku 1947 dokońonene zostaną re&> 
grywki rundy jesiennej i bezpośrednio 
po tym rozpoczną się spotkania rewan
żowe. W teti sposób, uwzględniając już 
ewentualne terminy na zawody między, 
narodowe, mistrz Warszawy na rok 1947 
wyłoniony będzie około połowy sierp
nia.

Jak wiadomo W klasie A walczyć bę
dzie dwanaście drużyn. Mistrzostwa ro
zegrane będą w jednej griipie. System 
ten zajmie wprawdzie klubom więcej 
terminów, lecz przy nierównej klasie

Wróg wojażów
Mimo, że futbol stanowi bardzo po

płatne zajęcie, zwłaszcza dla dobrych za
wodników — zdarzają się wypadki 
przedwczesnego zerwania z profesjonali
zmem.

Oto np. taki Fred Basnett z klubu 
Stoke City postanowił wystąpić z klubu 
ligowego i zapisać się do Northwich Vi
ctoria — zespołu amatorskiego, należą
cego do jakiejś lokalnej ligi.

— Nie lubię dłuższych podróży — 
oświadczył b. prawoskrzydłowy Stoke 
City — mam dosyć zbyt częstych me
czów. Proponowano mi trasfer do Ports
mouth, ale nie zgodziłem się. Chcę te
raz pograć sobie naprawdę dla przyjem
ności.

dniu 27 kwietnia b. f. okazało się, że 
był to naprawdę dobry interes. W dniu 
tym Derby zdobył puchar Anglii!!

Piłkarz bez rąk
Czy wiecie, że istnieje w Anglii pił

karz, który nie ma obu rąk? To Eddie 
Warron z Tottenham. Przed 8 laty stra
cił on po wypadku obie ręce, ale nie 
rozstał się z futbolem.

Rozpoczął on obecny sezon W barwach 
Czołowego amatorskiego klubu Wood 
Green Town.

ZnicÄ — Marymopt, mistrz kl. В — Wi
cemistrz kl. В (drużyny awansujące do 
kl. A).

Czy Kulesza
miał prawo grać?

KIELCE. — Z uwagi na szereg no
tatek, jakie ukazały się w prasie spor- 
towej w sprawie zawodnika Kuleszy 
(Tęcza Kielce), który brał udział w 
zawodach o mistrzostwo Polski Skra : , -----
(Częstochowa) — Tęcza (Kielce), któ- , drużyn stołecznych jest bardziej spra- 
re, jak wiadomo, zi:k>.-n< żyły się traki- 1 wledllwy i nie nasuwa żadnych zastrze- 
czną porażką słabszej drużyny często- 
chowskiej 3:5, możemy wyjaśnić, » w Mistrzostwa Hwpoęęynają się w dniu 
Istotnie Kulesza był kiedyś zdyskwall* ® 0afźdżierni..d’ A-b. aógodnrb z prżepro-- £J1_ 1 *. . . H . _ ticto a ~ -i-
z dniem 6 września "1946 r,. co Dodaje i 
do wiadomości Komunikat Zarzadtf 1 Ru-ch 
Kieł. OZPN-u Nr H. Ustne zapróte- Le?ia 
stowanie; Skry w P^N-fe ąm odniosło ’ ------
więc żadnego skutku i ^fikwfdowah.“ AłMSlr

druW cżęstodhowsk^ SlUllCY
J WARTA S ĘntlłCżkj, pentlrczki, Zto . . .«J, .. *

Pikowany, ale kara jego skończyła iię wadadnÿi^, fösSWÄeW w ййи 6. Ш

Ldni.TuLY/JŚni^:1946..r* ; 8p»5k*oń,Ae<*to№ Pęfchj.,
— Grochów, BSirg — -Sÿrferta,•N-u Nr

Skry w PZPN-fe

dryżyiiy częstochowski 
3 pcuniv»Kl, Ł11V
LONE stoliczki...! Jak na złość (prote
gowały już i inne klubfc które odp„- 

W eTuntbacJach, „znajdująa11 w ca- 
lym dziurę). ZIELONE 
nie były dla Skry łaskawe, pórfobrfle, 
lak i białe boisko u stóp Jasnej Góry 
W du. 8.9.1946 r, (s).

Dwa nowe kluby piłkarskie przyję
to do WOZPN. Są to KS OMTUR

* /?■ Й» "lany i KS OMTUR Grochów.
ST0I.N.ZK1 u i,:_____ ,ч.Witold Smentek, h kierownik sek

cji ping-pongowej Orła, Wstąpił do Le
gii, x. ........... - ■-

Miefoch
triumfuje w Sopocie

GDAŃSK, 22.9 (tel wł.). Motocy
klowe „Grand Prix" o nagrodę wo
jewody gdańskiego, Inż. Zrałka, wy
grał Mieloch WKS Legia (Warszawa).

Wyniki w poszczególnych katego
riach: maszyny do 125 cm: 1) Dragn 
— Pogoń (Katowice) na DKW, 2) 
Kozierowski Unia (Poznań), 3) Wiśni- 
cki SSM (Gdynia).

Kat. do 250 cm: Dąbrowski (Wej
herowo) NSM.

Kat. 350 tint 1) Mieloch na DKW 
Legia (Warszawa) czas 1,58,35 (nap-i 
tepiży <eżaś); 2) Maćkowski ŚSMl 
(Gdynia) na DKW, czas 2,!5;3) 3J 

.MiecznflćóWskl Legia (Warszawa), na 
Jawie, czas 2,2'4^!.

Kńt. powyżej 3C0 om) 1) Nowacki, 
Rawicz BMW, ćzas 2,00,10.

Maszyny z przyczepkami: f). Padziu- 
ńas (Sopot).

Na! 40 zawddhfltóW bteg fitakwyło 
tylko kiUunasttt,

Jeszcze jedna sprawa, która ostatnio 
wywołała żywą dyskusję, to nieobecność 
Wringhfa (pomocnik Wolverhampton 
Wanderers) na ostatnim meczu swego 
klubu, a udział jego w tymże dniu w... 
kriketowych oddziałowych zawodach w 
szkole wojskowej Aldershot.

Prasa Wyraziła wielkie zdziwienie 
(zdziwienie równa się tutaj oburzeniu), 
jak można wydawać takie rozkazy, za
bierające słynnego piłkarza słynnemu 
klubowi i „jego“ publiczności i posy
łające go na „jakieś tam“ rozgrywki 
wojskowe. Przecież krikecistów (drugi, 
co do popularności sport w Anglii) ma
my, chwała Bogu, dosyć — piszę jeden 
z dzienników — niech sobie wojsko u- 
żywa swoich, a nie sięga do naszych 
„cywilnych“ klubów futbolowych.

Dobry Interes Derby
Wracając jeszcze do Mercera, prasa 

zastanawia się czy pobije on rekord 
staivki transferowej.

Najwyższa dotychczasowa Stawka wy
nosiła 15 tysięcy funtów. Po wojnie ma
ksymalnie zapłacono za jednego gracza 
10 tys. fantów. Właściwie była to tran- 
zakoja dubeltowa. Mianowicie Derby 
County wykosztował się sumą 20 tys. 
funtów na transfer dwóch łączników, 
Peter Doherty‘egó z Manchester City i 
Horatio Cartor‘a z Sunderlandu.

Opłaciło się to klubowi sowicie i W | należy wiedzieć, że w Anglii niema wła-

Brytanii 
przewrotów 
ściwie fachowej prasy czysto sportowej, 
a zwłaszcza futbolowej. Sport, tak jak 
inne działy życia, należy do zjawisk tak 
codziennych, tak zwykłych, że przejawy 
jego interesują wszystkich i muszą być 
czytane przez wszystkich, nie tylko przez 
sportowców. Stałymi tematami działów 
sportowych prasy brytyjskiej są np. li
czne wiadomości o wydarzeniach na tre
ningach, o stanie kontuzjowanych gra
czy, przebywających na leczeniu, liczne 
sensacje z totalizatora piłkarskiego (jak 
typowano ostatniej soboty, ile wyniosły 
wypłaty, jaki „pool“ miał najwięcej 
zwolenników? i tp.) i rozmaite typowe 
lokalne historyjki.

O futbolu piszę się tak, jak o wszyst
kim innym, jak np. o konferencji pary
skiej, o Palestynie, o racjonowaniu 
chleba i tp. — publiczność angielską ob
chodzą wszystkie szczegóły.

Kilka dni temu przeczytałem na 
pierwszej stronicy jednego z dzienników 
wiadomość o spóźnieniu się jakiegoś 
pociągu na mecz do Newcastle. Zapyty
wano kto temu winien, domagano się 
pociągnięcia winnych do odpowiedzial
ności, dlatego akurat, że pociągiem tym 
jechała drużyna na zawody.

VI zwierciadle prasy

Jeśli już wspominam o roli prasy. to

Kto zdobędzie cenny puchar?
Ostra walka drużyn fabrycznych

Z cyklu rozgrywek o puchar dyrek
cji fabryk włókienniczych rozegrane 

: zostały w niedzielę dwa mecze.

I W Żyrardowie miejscowa drużyna 
„Żyrardowianka“ wygrała ze „Strado- 
mieriż’ 3:1 (łjJ)). Bramki dla Źyrar- 
dowianki strzelili: Zdanowski (39 miń); 
Pruski z karnego (w 49 mirt.) i Zda
nowski (72 min.). Honorową bramkę 
dla Stradoinia strzeił Wlał II w 2-ej 
min po przerwie. Sędziował Młynar
czyk.

i W Chodakowie miejscowa „Bzura“ 
rozgromiła piłkarzy Tomaszowskiej Fa- 

. Eryki Sztucznego Jedwabiu 8:0 (6:0).
Bramki strzelili; Pawlak 43L Kasztę-

cyklu rozgrywek o puchar dyrek- łan (2), Zgliński i Górnicki (po 1) i 
jedna samobójcza. w

W przedmeczu juniorzy Bzury poko
nali Naprzód — Sochaczew 2:0 (1:0). 
Sędziował oba mecze Chełmiński.

★
Przed nWcżfem odbyły się żeCWffdy 

lekkoatlfttyczh« i kflrfsrsltls. W biegu 
na 800 m. zwyciężył Włh%j»ńfefcT* 6Ó m. 
pań wygrała Retełskaf tut 8.000 nfr 
pierwszym był Dupłicki WaęłaaJ

Bieg kolarski na 20 km. wygrał Leś ‘

A takie np. zagadnienia, jak sprawa 
płac i dodatków dla piłkarzy, kwestja 
cen wstępu na mecze futbolowe, eme
rytury i opłaty za leczenie i tp. — to 
wszystko tematy, które były ostatnio po
wodem dłuższych poważnych dyskusji w 
Izbie Gmin, interpelacji prasy i opinii 
publicznej, deklaracji ministrów po
szczególnych resortów.

Oto we fragmentach piłkarstwo an
gielskie.

Można sobie pisać czy dyskutować, że 
np. poziom jego opada (moim zdaniem: 
absolutnie nie), że za bardzo przesad- 
nie się cenią (to już taki charakter te
go narodu) i tp., jedno jednak jest pew
ne — mianowicie, że jeśli chcemy mieć 
przykład prawdziwej stuprocentowej 
popularności piłki nożnej w jakimś kra
ju — to W. Brytania przoduje w tej 
dziedzinie o wiele długości.

kiewioa Jerzy (Tramwajarz — Łódź) 
przed Turczyńskim (Bzura) i .Galotą 
(Bzura),

Piłka nożna w Anglii nie potrzebuje 
popularyzowania, nie potrzebuje uświa* 
damiania szerszych mas — futbol wszedł 
tutaj oddawna w społeczeństwo i jak 
każda ważna, a powszednia dziedzina 
życia, jest i żyje wszędzie.

Ot.
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Mauriello me był przeciwnikiem
dla czarnego bombardiera Louisa

Joe Louis
NOWY JORK. Na ringu Yankee Sta

dion odbyła się walka bokserska o mi- 
Mrzostwo świata pomiędzy Joe Louisem 
i Tani Mauriello. Mistrz świata wszech
wag, murzyn amerykański Joe Louis, po- 
Mluilsił ras jeszcze swą opinię najlep- 
■ege pięściarza świata, bijąc przez k. o. 
W pierwszej rundzie Tami Mauriello.

Poraź 23-ci

pierwszym ciosem. Jeśli nie wykorzysta 
tej szansy, to przegrana jego jest tylko 
kwestją jednej esy dwóch rund. To teł 
bezpośrednio po rozpoczęciu walki za
dał murzynowi pierwszy cios, po którym 
czarny zachwiał się. Cios ten jednak 
był zbyt „słaby“ na to, by posłać „twar
dego“ murzyna na deski, zdopingował 
go natomiasst do rozpoczęcia akcji i za 
chwilę Mauriello leiy na deskach do 
6-ciu. Każdy następny cios robi na Wło
chu widoczne wrażenie. W trakcie dal
szej walki Mauriello dostaje w rogu se
rię z obu rąk mistrza świata, która po
syła go na deski na ostateczne wylicze
nie.

Po przyjściu do przytomności Mau
riello, który niewiele pamięta z przebie
gu walki poza swym pierwszym ciosem, 
dziwi się, że ciosem nie „wykończył“ 
murzyna.

Louis po walce oświadczył, że spo
dziewał się ciosu z prawej Mauriello, 
pie sądził jednak, że nastąpi on tak 
szybko.

— Sam cios — powiada Louis —wię
cej mnie zdziwił, niż go odczułem.

Wobec pokonania Mauriello, drugim 
kandydatem do walki o tytuł mistrza 
jest Anglik Woodeock, który w ubieg
łym tygodniu znokautował Le6newicha 
w spotkaniu towarzyskim. Ponieważ je
dnak Woodeock przegrał w maju b. r. 
z Mauriello, menażer angielski Jack Sa- 
lomons zabiega teraz o powtórzenie wal
ki Mauriello — Woodeock.

Niedzielne spotkania o puchar Kałuży

WARSZAWA REMISUJE ZE ŚLĄSKIEM 2:2
pjrotvcvcfjEQC cf о в9-е/ minuty gry

KATOWICE, 22.9 (tel. wł.) War
szawa — Śląsk 2:2 (1:0). Czwarty po 
wojnie mecz Warszawy ze Śląskiem 
zakończył się trzecim wynikiem re
misowym. Tym razem Śląsk może mó
wić o szczęściu. Spotkanie w Cho
rzowie trwało bowiem przez 90 minut 
gry pod znakiem pięknej gry war
szawian i chaotycznej kopaniny Ślą
zaków. Nic też dziwnego, że ponad 
30 tys. widzów, którzy byli świadka
mi tego meczu wyrażali głośno swe

niezadowolenie z gry reprezentantów 
swego okręgu.

Tak się dziwnie jednak składa, że 
reprezentacja Śląska w rozgrywkach 
o puchar Kałuży, poza nieszczęśliwym 
i niezasłużonym zwycięstwem z Po
znaniem nie potrafiła w tym roku 
odnieść żadnego sukcesu w walce z 
innymi okręgami. Najlepsi indywidual
nie piłkarze śląscy poszczególnych 
drużyn, nie przedstawiają w zespole 
poważniejszego przeciwnika.

Przechodząc do analizy zespołu war 
szawskiego, który był zdecydowanie 
lepszy, podnieść musimy przede 
wszystkim bardzo dobrą grę pomocy, 
w której na środku brylował Szczu
rek, trzymając w szachu środkową 
trójkę Śląska. Również bardzo do
bry był atak, niestety obniżył swe 
loty po przerwie.

Prawa strona ataku warszawskiego 
Jażnicki — Kohut raz po raz prze
dostawała się przez pomoc i obronę

KRAKÓW WYGRYWA z POZHANIEM 3d
Gra gospodarzy nie wzbudza zachwytu

Zwycięstwem tym murzyn obronił ty- 
ttł mistrza poraź 23-ci, po walce trwają
cej 2 min. i 9 sek. Czas ten nie jest je
dnak rekordem, gdyż podczas swego 3- 
letniego panowania „król ringu“ naj
krótszą walkę stoczył z Maksem Schme- 
Ungiem nokautując go po 2 min. i 4 sk. 
•d esasu rozpoczęcia walki. w

Łamliwa deska ratunku
Maurielli zdawał sobie sprawę z tego, 

te jedynym jego „ratunkiem“ w walce 
a Louisem jest znokautowanie murzyna

W lecie w Londynie
Walka ta ma się odbyć za jakieś dwa 

miesiące. Jeśli tym razem Anglik zwy
cięży to Mike Jacobs, menażer amery
kański, wyraził zgodę na rozegranie 
walki o mistrzostwo świata pomiędzy 
Woodeockieni z Louisem w lecie przy
szłego roku w Londynie. Zarówno Woo
deock, jak i menażer jego Tom Hurst, 
są przekonani, że ze spotkania Mouriel- 
lo — Woodeock zwycięsko wyjdzie An
glik i, wobec tego, przyjazd Louisa do 
Lóndynu w przyszłym roku można uwa
żać za pewny.
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Bokserzy Wybrzeża bija Węgrów
GDAŃSK, 22.9 (Tel. wł.) Pierwsze 

międzynarodowe spotkanie bokserskie 
aa terenie Gdańska zakończyło się 
pełnym sukcesem pięściarzy gdań
skich.

Sopocką halę sportową wypełniła 
Hemie zebrana publiczność w liczbie 
•k. 5 tysięcy.

Drużyna gdańska była nieoficjalną 
reprezentacją okręgu i składała się z 
««wodników MKS Gdynia i Gedanii.

Przebieg walk:
Waga musza: Sowiński — Sigetti. 

Sowiński atakuje w pierwszej rundzie, 
wykazuje jednak niecelność ciosów. 
Wygrywa jednym punktem rundę. W 
drugiej Węgier idzie do zwarcia, wal- 
cxy nieczysto, za co otrzymuje na
pomnienie. W trzeciej Sowiński stara 
•lę utrzymać walkę na półdystansie, 
na bardzo ciężką robotę z Węgrem, 
ale wygrywa rundę i spotkanie.

Waga kogucia: Umiński — Osz. 
Umiński lepszy technicznie, umiejęt
nie obrabia korpus i wychodzi z 
każdego zwarcia zwycięsko. Po kilku 
swarciach dostaje cios poniżej pasa i 
pada na deski, wijąc się z bólu daje 
się wyliczyć. Lekarz stwierdził nie
prawidłowe uderzenie. Wygrywa przez 
dyskwalifikację Umiński.

Waga piórkowa: Antkiewicz — 
Dobo. Walka bardzo ładna. Antkie
wicz idzie ostro naprzód, zasypuje 
Węgra szybkimi seriami i wygrywa 
pierwszą rundę. W drugiej Antkiewicz 
goni Węgra po ringu i po którymś 
ciosie gdańszczanina Węgier, symulu
jąc uderzenie w tył głowy, daje się 
wyliczyć na stojąco.

Waga lekka: Zieliński — Honetwa- 
ry. Zieliński ma cały czas przewagę, 

• nie umie jednak Węgra wykończyć. 
Wysokie zwycięstwo na punkty Zie
lińskiego.

Waga półśrednia: Chychła — Sza- 
bo, najpiękniejsza walka dnia. Chy
chła wygrywa dwie pierwsze rundy 
wysoko, w trzeciej Węgier stara się

odrobić stracone punkty, nadziewa 
się jednak na kontry Chychły i spot
kanie przegrywa.

Waga średnia: Szymankiewicz — 
Kis. Na Szymankiewiczu znać popra
wę po ostatnim kursie w CIWF. W 
drugiej rundzie nokautuje on Węgra, 
jednak sędzia węgierski ogłasza zwy
cięstwo Kisa przez dyskwalifikację 
przeciwnika za uderzenie po „puść".

Waga półciężka: Gołębiowski — 
Kapocsi. Rezerwowy Gołębiowski 
przetrzymał szczęśliwie spotkanie ale 
przegrać rnusiał. ,

Waga ęiężka: Chistowski — Mi- 
chaly. Węgier nokautuje Gdańszcza
nina już w pierwszej minucie

W ringu sędziowali na zmianę Do
brzański — Gdańsk i Węgier, na pun
kty Kugacz — Bydgoszcz, Kubicki 
— Gdańsk i Węgier.

«mistrzów kolarstwa
na forze w Szczecinie

Zarząd Polskiego Związku Kolar
skiego i jego Prezes Feliks Gołębiow
ski otrzymali z rąk Wojewody Szcze
cińskiego płk. L. Borkowicza odzna
czenie w postaci dyplomów „Pionie
rom Ziem Zachodnich".

Dla podkreślenia więzi łączącej ko
larstwo z prastarymi Ziemiami Pia
stowskimi, wobec anglosaskich zaku
sów na nasze granice zachodnie, Pol
ski Związek Kolarski organizuje w 
niedzielę dnia 29 września rb. na to- 
rze w Szczecinie 100 km wyścig 
amerykański parami, z udziałem naj
wybitniejszych zawodników krajo
wych.

Udział w wyścigu biorą m. fn. czte
rej tegoroczni Mistrzowie Polski w 
kolarstwie: Gabrych, Bek, Kupczak i 
Kluj, obok weteranów kolarstwa 
Włodarczyka i Napierały, oraz bra
cia Kąpiący, Pietraszewski, Wandor, 
Kudert, Bober, Rzeźnicki, Janik, Dą- 
browiecki i inni.

KRAKÓW, 22.9. (Tel. wł.). Kraków 
— Poznań 3:1 (2:0). W lozgrywkach 
o puchar Kałuży, Kraków pokonał w 
niedzielę na boisku Garbarni repre
zentację Poznania 3:1 (2:0), rewanżu
jąc się w identycznym stosunku 
porażkę, poniesioną w lipcu w 
znaniu.

Piłkarze poznańscy pozostawili
najlepsze wrażenie po sobie, grając 
fair i ambitnie. Poznański kapitan 
sportowy, p. Bródka, popełnił jeden 
tylko błąd, że defensywy Poznania 
nie wzmocnił rutynowanym Dusi- 
kiem, obecnym zresztą na meczu w 
Krakowie w charakterze widza. Poza 
tym drużyna poznańska była zupełnie 
wyrównana we wszystkich liniach, a 
na szczególne wyróżnienie zasłużył 
bramkarz Skromny, który bronił bra
wurowo, odważnie z dużym szczę
ściem.

Linia pomocy Poznania z Tarką aa 
czele, który umiejętnie rzucał się do 
tyłu w niebezpiecznych sytuacjach, 
dobrze prasowała lotnym i szybkim 
atakiem, którego duszą był środkowy 
napastnik Warty — Gendera.

Atak Poznania, jako całość był o 
klasę lepszy niż Krakowa. Kombino
wał pięknie w polu, szybko zdoby
wał teren, lecz wobec doskonałej o- 
brony miejscowych, nie mógł poszczy
cić się większym plonem bramkowym. 
Przy stanie 3:1 w 85 minucie nada
rzyła się Poznaniowi okazja do zmniej 
szenia porażki, niestety podyktowa
nego rzutu karnego nie wyzyskano, 
Kazimierczak srzelił obok bramki.

Drużyna Krakowska mimo odniesio
nego zwycięstwa nie zadowoliła wi
downi. Na graczach Cracovii i Wisły, 
którzy stanowili trzon drużyny, uzu
pełnionej tylko 2-ma zawodnikami 
Garbarni, widać zmęczenie po zacię
tych zmaganiach finałowych ostat
nich dni o mistrzostwo Krakowa. 
Drużyna krakowska, która rozkręciła 
się dopiero po pauzie, miała wiele 
punktów słabych. Atak nie miał kie
rownika, gdyż Nowak zagrał bodaj 
najsłabszy mecz w sezonie. To samo 
można powiedzieć o jego koledze 
klubowym Ignaczaku, który wcale nis 
pilnował swej pozycji skrzydłowego. 
Jaśniejszymi punktami napadu Kra
kowa był Giergiel i Różanowski, pra
cowali oni ofiarnie i njaczęściej nie
pokoili bramkarza Poznania. Gracz 
był wyraźnie przemęczony turniejem

pracowników zakładów miejskich, w 
którym brał udział.

Pomoc — dotychczas najpewniejszy 
punkt Krakowa, — również nie zado
woliła... Bardzo słaby był Jabłoński 
I, któremu trening kondycyjny w 
Zakopanem wyraźnie nie posłużył. 
Nawet Parpan celował w niedokład
nych podaniach. Najrówniej zagrał 
młodszy Jabłoński, który pracował za 
obydwu partnerów.

Obrona Krakowa była klasą dla 
siebie i najsilniejszą zarazem pozy
cją reprezentacji, zwłaszcza Flanek, 
który jest dziś bezsprzecznie najlep
szym obrońcą w Polsce. Dzięki do
skonałej grze obrony, Jurowicz w 
bramce był stosunkowo mało zatrud
niony, broniąc przeważnie strzały od
dawane z daleka. Drużyny wystąpi
ły w następujących składach:

Poznań: Skromny (KKS), Staniak 
(Warta), Wojciechowski (KKS), Kaź- 
mierczak (Warta), Tarka (KKS), Ma
tuszak (KKS), Polka (KKS), 
(KKS), Giendera (Warta), 
(KKS), Smólski (Warta),

Kraków: Jurowicz (Wisła),
liński (Tarnowia), Flanek (Wisła), Ja
błoński I, Parpan, Jabłoński II (wszy
scy Cracovia), Giergiel, Graf (Wisła), 
Nowak (Garbarnia), Rożankowski I 
(Cr.), Ignaczak (Garbarnia).

Wkrótce po rozpoczęciu zawodów 
w 10 min. Kraków ma sposobność do 
zdobycia bramki, jednakże Nowak 
strzela tuż ponad poprzeczkę. W 16 
min. Kraków zdobywa przez Gracza 
pierwszą bramkę z rzutu karnego za 
rękę Każmiercżaka. Ataki są zmien

Anioła 
Białasz

Zmarz-

ne. Dochodzi do strzału Białas, który 
strzela zbliska Jurowiczowi w ręce. 
Na minutę przed końcem pierwszej 
zawodów nieobstawiony Giergiel o- 
trzymuje piłkę od Gracza i nie

uchronnie strzela w lewy róg bramki 
poznańskiej. Wynikiem 2:0 kończy 
się pinrwsza połowa zawodów.

Po pauzie Poznań w 3 min. ma do
godną sytuację do zdobycia bramki, 
jednakże Białas z wolnego strzela o- 
bok słupka. Kraków, który się do
skonale rozegrał, atakuje ustawicz
nie, jednakże ataki te dzięki nieza
radności napastników nie przynoszą 
efektu bramkowego. Dopiero w 27 
min. Rożankowski wspaniałą bombą 
zdobywa 3 bramkę dla Krakowa. Po
znań jest wyraźnie w defensywie i 
tylko od czasu do czasu inicjuje ata
ki. Jeden z nich uwieńczony zostaje 
w 36 minucie honorową bramką, któ
rą zdobywa Smólski obok wybiega
jącego z bramki Jurowicza. W 40 min. 
Poznań nie 
nego.

Sędziował 
nie, z dużą 
Rzeszowa. Widzów 15 tysięcy.
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Tabelka o puchar J, Kałuży
Po wczorajszych zawodach Śląsk— 

Warszawa i Kraków — Poznań ta
belka rozgrywek o puchar J. Kałuży

wykorzystuje rzutu kar-

bardzo
rutyną p. Strzelecki

dobrze, spokoj-
z

odstawia się nast:
Kraków p. 7:3 br. 13:7
Warszawa 6:4 12:12
Śląsk 5:5 9:8
Poznań 2:8 9:16

Wisła 8-mym ćwierćfinalistą
po zwycięstwie nad Czuwajem 4:0

Czwartkowe zawody eliminacyjne 
mistrzostwo Polski rozegrane po-

Porażka Jóźwiaka w Toruniu
Gryf wygrywa z KS Zjednoczenie 11:5

TORUŃ, 22.9. (Tel. wł.). Gryf (To
ruń) — Zjednoczeni (Bydgoszcz) 11:5. 
Roźegfane w Toruniu spotkanie pięś
ciarskie między miejscowym Gryfem a 
Zjednoczeni z Bydgoszczy, typowany
mi na mistrza okręgu, zakończyło się 
niespodziewaną porażką gości w sto
sunku 5:11.

Poszczególne walki przyniosły na
stępujące wyniki: (od muszej do cięź- 
Wej): Kłobuchowski walkowerem
przegrywa do Stasiaka (Gryf) z po
wodu nadwagi. Walka towarzyska 
pizyniosła wynik nierozstrzygnięty. 
Jóźwiak przegrywa nieznacznie z 
Gtabowskim (Gryf) Wypijewski pod- 
daję się w 2 rundzie Krzem!ńckiemu 
Gryf). Sowiński nok-utuje w I run 
Izie Tyranowskiego (Gryf) Ka czor 1 
remisuje z Jaroszem (Gryf) Bujarski (

przegrywa z Błędowskim (Gryf). Po
lak ulega na punkty Stoskiemu 
(Gryf), wreszcie Łukowski ulega Zmo 
wińskiemu (Gryf).

Przegrana Łukowskiego, którego 
miejscowa opinia uważała za jednego 
z najlepszych w Polsce bokserów- wa
gi ciężkiej, jest obok porażki Jóźwia- 
ka największą niespodzianką dnia. 
Należy zaznaczyć, że Zjednoczeni (w 
zasilonym coprawda nieco składzie) 
uzyskali w ubiegłym tygodniu wynik 
remisowy z reprezentacją kolejarzy 
węgierskich w Yasutasok.

Futbol Warszawy
Znicz (Pruszków) — Reprezentacja 

Lotników 3:1 (1:1). Ostatnim przygoto
waniem reprez. piłkarskiej wojsk lotni
czych przed mistrzostwami Armii było 
spotkanie z pruszkowskim Zniczem, zaj
mującym czwarte miejsce w tabeli kl. 
A w grupie II. Mecz, po ciekawym prze
biegu, zakończył się zwycięstwem Zni
cza w stosunku 3:1 (1:1). Bramki dla 
zwycięzców uzyskali: Zawiślak, Kozłow
ski St. i samobójcza dla pokonanych 
Kurnela.

W czwartek ubiegłego tygodnia lotni
cy pokonali mistrza okręgu siedleckie
go „Ognisko“ 5:0 (3:0).

W przedmeczu koszykówki „Lotnicy“ 
przegrali ze Zniczem w stosunku 21:32.

Dęfc — Piast 4:0 (2:0). Mecz z cyklu 
rozgrywek o wejście do klasy B, roze
grany w Jelonkach. Niedawny zwycięz
ca Sierakowianki okazał się słabym prze 
ciwnikiem dla silniejszej, choć nierów
nej drużyny Dębu, która w dwu poprze
dnich meczach nie zdobyła ani jednego 
punktu.

Dobrze dysponowana drużyna gospo
darzy, mając przez cały czas zawodów 
zdecydowaną przewagę w polu, uzyskała 
wysokie i zasłużone zwycięstwo. Bramki 
strzelili: Banasiewicz i Grec (po 2). Sę
dziował Persiak. •*..

★
POLONIA ZWYCIĘŻA

WE WŁOCŁAWKU
W ub. tygodniu stołeczna Polonia ba

wiła we Włocławku, gdzie rozegrała to
warzyskie spotkanie z tamtejszym RKS 
Orzeł. Polonia mimo braku Borucza, 
Szczepaniaka, Gierwatowskiejo, Brzo
zowskiego i Ochmań kiego, odniiosła 
łatwe zwycięstwo nad gospodarzami, bi- 
iąc ich w stosr-ku 5:1 (2:0). Br;’ ki 

j <iia zw. t^zcow Ftrzehii: Świcarz (2). 
I Szularz, Malutko i Wołosz.

o
między mistrzem Krakowa Wisłą i 
mistrzem Przemyśla HKS Czuwaj za
kończyły się spodziewanym zwycię
stwem Wisły, jednak tylko w stosun
ku 4:0 (2:0) i to z trudem wywalczo
nym.

Atak Wisły znów zawiódł na ca
łej linii i grał tak, jak na przegra
nym meczu z Cracovią. Jest on dzi
wnie chimeryczny. Raz gra koncerto
wo, drugi raz — beznadziejnie. Tak 
było i we czwartek.

Mimo 80 proc, przewagi, Jaką Wi
sła miała nad ambitnymi i niezwykle 
ofiarnie grającymi harcerzami z Prze
myśla, którzy pozostawili jak najlep
sze wrażenie w Krakowie, zaledwie 
cztery piłki ugrzęzły w siatce Czu
waj, przyczym do zdobycia pierw
szej bramki dopomógł Wiśle wydat
nie słabo sędziujący p. Szperling z 
Łodzi, który odgwizdał nieistniejący 
korner w 14 min. gry, z którego Gracz 
zdobył pierwszą bramkę.

Druga padła w 10 min. później ze 
strzału Artura. Po pauzie Wandas w

3 min. podwyższył wynik na 3:0 i stan 
ten, mimo przewagi Wisły, utrzymał 
się aż do 44 min, w której nieobsta- 
wiony Gracz zdobył czwartą bramką

Publiczność w liczbie ok. 8 tys. jut 
na kwadrans przed końcem gremial
nie opuszczała boisko, rozczarowana 
grą aowokreowanego mistrza Krako
wa. Jeśli Wisła zagra tak 29 bm. z 
Polonią warsz., to wątpliwe, czy wej
dzie do finału mistrzostw Polski! (s).

Skonecki
mistrzem Radomia

Śląska i bardzo częste dawała »<- 
trudnienie bramkarzowi Janikowi. Oni 
też byli autorami dwuch bramek. 
Bardzo dobrze zagrał równeż środko
wy napastnik Świcarz. W Кпй naj
lepszy wydawałby się być Borne«, 
broniący w pięknym «tylu, ofiarnie * 
ponadto szczęśliwie. Obaj obrońcy 
grali nieźle taktycznie, przy «гуж 
Szczepaniakowi brakowało oewabsw 
dzających wykopów.

Drużyna Śląska zawiodła pod kań» 
dym względem. Jedynymi graczami, 
którzy grali na jako takim poziomie, 
byli Janik w bramce i Michalski w 
obronie. Jak już zaznaczyliśmy śląza
cy mieli wielu indywidualistów, któ
rzy byli lepsi od graczy na tych «•» 
mych pozycjach Warszawy.

Cieślik; jako łącznik, był lepeny 
od swego vis a vis w szeregach 
Warszawy, Barański prezentował eię 
lepiej od Ochmańskiego, a Kaźmiero- 
wicz przewyższał Jaźnickiego. Linia 
ataku Warszawy, jako całość góro
wała, jednak nad atakiem śląska. To 
samo da się powiedzieć o pomocy.

Jedynie blok obrony gospodarzy 
zdystansował linię defenzywną stolicy. 
Grolik — Michalski przewyższali zde
cydowanie reprezentacyjną obronę 
Polski: Szczepaniak — GierwatowsldL 
Drużyna Warszawy grała przez cały 
czas modnym systemem „WM”,

Grę rozpoczyna Warszawa Jut w 
pierwszej minucie groźny atak prze
prowadzony lewym skrzydłem przez 
Ochmańskiego izlkwidować musi Ja
nik. Śląsk rewanżuje eię natychmia
stowymi kontratakami, jednakże tak 
Cieślik jak i Spodzieja pudłowali kil
kakrotnie z idealnych wprost sytuacji. 
16 minuta gry przynosi Warszawie 
prowadzeniee. Dokładne podanie Jaź- 
nickiego przejmuje Ochmański 1 po
mimo pięknej robinzonady Janika 
lokuje piłkę w siatce.

Po bramce tej gra się zaostrza, Śląsk 
stara się za wszelką cenę wyrównać, 
jednak nieudolnie grający atak za
przepaszcza cały szereg dogodnych 
sytuacji i wynik do pauzy brzmi 1Ю.

Po zmianie pól ślązacy za wszelką 
cenę dążą do wyrównania, raz poraź 
zagrażając bramce Borucza. Dopiero 
jednak w 30 min, udaje im się wy- 

'YÓWńać, kiedy Spodzieja przejąwszy 
podanie z rogu Barańskiego strzela 
nieuchronnie w gór.

W 4 minuty później Warszawa po
nownie zdobywa prowadzenie. Tym 
razem strzelcem jest Jaźnlćkf, który 
pięknym z dalekiej odległości plaso
wanym strzałem zmusił Janika do ka
pitulacji. Po tej bramce warszawianie 
opadają jednak wyraźnie z sit, Ini
cjatywę przejmują śląazcy, którzy 
Jednak nie potrafili uwidocznić Jej cy
frowo. Dopiero w 44 mnucie gry za 
faul na Kazimierowiczu sędzia dyk
tuje rzut karny. Pewnym egzekutorem 
jest Cieślik. Była to przedostatnia 
minuta gry to też zanim rozpoczęte 
grę od nowa, dość słabo sędziujący 
p. Przybysz z Pomorza odgwizdał ko
niec tego emocjonująego spotkania. 
Widzów ponad 30 tys.

fiss>1023

W meczu o pozostanie w ki. B, ro- 
ze-i nyni w ( -rwolinie Drukarz poko
nał m?-?seową Wilgę 2:1 (1:01. Obie 
bramki d.a zwyciężę»w stezefll "* 
ki. dla • >yh Kałaska Tad. Sę ■ dla zw. iezców strzelili: Świcarz (2). 
dziował Paszek. Szularz. MaletUn i

Staraniem sekcji tenisowej R. K. S. 
rozegrane zostały w Radomiu trzydnio
wa zawody tenisowa a mistrzostwo m. 
Radomia.

Mistrzostwo Radomia na rok 1946 w 
grze pojedyńczej panów zdobył Skonec
ki — Łódź, zaś w grze mieszanej para 
Franke — Skonecki pokonała parę Bo- 
roweżak — Ulrychsowa w stosunku 7:5, 
6:4. Zwycięstwo w grze podwójnej pa
nów przypadło parze łódzkiej Skonec
ki — Nowak. Mistrzostwo juniorów zdo
był młody zawodnik R. K. S. Spoden- 
kiewicz, zaś nagrodę pocieszenia wygrał 
Nowak.

Mimo udziału Skoneckiego
Kraków ulega Śląskowi 5:8

Skawina i Mitan
pierwsi w wielobojach Krakowa

KRAKÓW. 22. 9. (Tel. wł.) — Na sta- 
dionie miejskim rozegrany został w so
botę'i niedzielę dziesięciobój panów i 
pięciobój pań o mistrzostwo okręgu 
krakowskiego.

W obydwu konkurencjach zwyciężyli 
zeszłoroczni zdobywcy tych tytułów. — 
Skawina (AZS) i Mitan' (Legia). Skawi
na uzyskał tylko 4.802 punktów. Wyni
ki: 100 m.—12 sek., kula 9.36, skok w 
dal 6.29, skok wzwyż 160, 4040 m. 110 
płotki 17,6, dysk 25,51, oszczep 34,16, 
tyczka 3,10 (rekord życiowy), 1.500 m. 
5,24.

Mitan uzyskała następujące wyniki: 
100 m. 13,3, skok w dal 4,67, kula 8,16 
m., skok wzwyż 133, oszczep 21.47.

KRAKÓW, 22. 9. (Tel. wł.) — Meci 
tenisowy Kraków — Śląsk zakończył się 
zwycięstwem Śląska 8:5. Kraków wy-

Ukarani kolarze
Za nieodpowiednie zachowanie się 

w czasie wyścigów kolarskich w Poa- 
nanin, obraźliwe . występowanie prze
ciwko Zarządowi i Prezesowi Związku, 
dyskredytowania kolarstwa na zewnątrz, 
poniżanie godności współzawodników, 
Zarząd Kolarski ukarał zawieszeniem 
w prawach dwóch zawodników na okres 
do 1 sierynia 1947 roku Napierałę 
Bolesława i Wiśniewskiego Zygmunta, 
członków R. T. K. S. „Sarmata“, War
szawa.

Biorąc jednak pod uwagę dotych
czasową niekaralność oraz ich pewne 

■ zasługi dla rozwoju i prop- idy ko- 
| larstwa,, wspomnianą karę zawiesza 
| się na okres lat dwuch.

stąpił bez chorej Szeraueówny i Fra- 
szewskiego. Zawody rozegrano o puchar 
Parafińskiego z Krakowa- Wyniki pa
nów I-sze miejsce zawodnicy Śląska: 
Chytrowski — Kurman 6:4, 6:0, Nie- 
strój — Horajn 6:3, 6:1, Kołcz II — 
Wojciechowski, Horajn — Strouchal 
6:8, 5:7. Kamińska — Potuczkowa 7:5, 
6:3, Bratek — Olejniszyn 6:3, 6:3, Po
pławska — Bratek, Kołczowa — Skonec
ki 12:10, 4:6, 4:6, Popławska — Kołezo- 
wa 6:3, 6:1, Kamińska — Chytrowski 
Potuczkowa — Olejniszyn 4:6. 6:4, 7:9, 
Kończak — Skonecki 2:6, 2:6, Koń- 
czak — Niestrój, Hertz — Kurman 6:1, 
6:1, Kołcz II — Kołcz I 6:2, 7:5, Woj
ciechowski — Strouchal 6:1, 6:2, Bra
tek — Chytrowski, Skonecki — Olejni
szyn 2:6, 3:6.

KOLEJARZE Z POZNANIA
POZNAN. 22 9. (7el. wł.) - W mi- 

■trzostwach okręgowych w boksie Kole
jowy Klub Sportowy (Poznań) zwycię
żył Stellę (Gniezno) w stosunku 12:4.

WARUNKI PRENUMERATY 

od 1 sierpnia 1946 roku 

miesięcznie.............................. zł. 40.—‘
kwartalnie ................................ „ 120 —
Wpłacać wyłącznie na adres Admini
stracji Warszawa, ul. Mokolowska' 3 

„Przegląd Sportowy“.

CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia drobne 10 zł.

mm poza tekstem szerokości jed-1ia
nej szpalty — 25 zł., za 1 mm w tek
ście szerokości jednej rzpalty—40 zł, 
tłustym drukiem 100% drożej.

DO P. T PRENUMERATORÓW
zwracamy się z uprze’mą prośbą 

o wpłacanie na konto PKO I nr. 1923 
należności za prenumeratę Przeglą
du Sportowego do 2(Mo k-żdego 
m!es’aca z wyraźnym podaniem nazwi
ska i adresu.
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